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nia — my stoimy przy konstytucy! 
ale żądamy, a żądamy stanowczo, aby 
konstytucya i u nas weszła w życie 
stała się czynem. 


„Tem samem określone jest nasze stanowi- 
sko wobee rządu. Rząd obeeny wypowie- 
dział jako swój program, że należy usunać 
z porządku dziennego wszelkie wiel- 
kie sprawy polityczne, które mogłyby za- 
kłócić zgodę i że należy wspólnie praco- 
wać na polu gospodarczem i socyalnem. Mości 
panowie! Myśmy od dawna takich trzymali się 
zasad. Myśmy od dawna ważne kwestye poli.y- 
czne, które prowadzić mogły do niezgody, usuwali 
i pracowali z wami według słabych naszych sił 
na polu gospodarczem. I rak na przykład ludność 
nasza od dawna domagała się zmiany niespra- 
wiedliwej ordynacyi wyborczej, wskutek której 
tak szczupłą jest liczba posłów ludowych -— my- 
śmy tej kwestyi nie ruszali — dla miłej zgody. 


Od Wydawnietwa. 


Oclem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tulu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
mienione w nagłówku dziennika. 


O O an 


O równouprawnienie na Śląsku, 


Poseł dr. J. Michejda na drugiem posiedzeniu 
Sejmu śląskiego podniósł głos, w kiórym upom- 


naszego krajowego — i z tych powodów głoso- 
wać będziemy za prowizorycznym budżetem.* 


chu, żalił się na późne zwołanie Sejmu, przed- 
stawił, że dalsze współdziałanie Polaków i Cze- 
chów 
Niemey swego postępowania nie zmienili, że wy- 


towi krajowemu interpelacyę wniesioną zeszłego 


ski i Haase, zaniepokojeni gorącemi i praw- 
dziwemi słowy obu 
po dawnemu i wywodzili, że sejm to żaden par- 
lament, że w sejmie rządu obalić nie można, że 
na Sląsku nie ma żadnych grzechów, bo lud tu 
jest zamożny. (!!) 


niał się o równouprawnienie ludności polskiej na 
Śląsku. Wtórował mu poseł Hruby, który pod- 
niósł takie same skargi imieniem Czechów ślą- 
skich O posiedzeniu tem otrzymujemy następu- 
jące sprawozdanie: 


Opawa, 2 stycznia. 

Jak już wiecie Sejm śląski na drugiem swojem 
posiedzeniu obradował nad prowizoryum budże- 
towem. Posłowie Po'acy i Czesi uchwalili że bę- 
dą głosować za prowizorycznym budżetem że je- 
dnak określić należy stanowisko wobec rządu i po- 
wiedzieć stanowczo, aby rząd wymierzył polskiej 
i ezeskiej ludncści sprawiedliwość i uczynił zadość 
żądaniom interpelacyi, wniesionej w r. 1892. 
Wskutek tej uchwały poseł dr. Michejda po” 
wiedział mniej więcej co następuje : 

„Mości Panowie! Imieniem mych przyjaciół po- 
tycznych mam zaszczyt oświadczyć, iż głosować 
będziemy za budżetem prowizorycznym. Głosuje- 
my za budżetem nie dlatego, jakobyśmy godzili 
Się na wszystkie kroki wysokiego rządu i większo- 
ści Wydziału krajowego, ale dlatego, iż uważamy 
prowizoryum za rzecz administracyjnie konieczną 
i w nadziei, że rząd raz już przecie zmieni swoje 
stanowisko wobec sprawiedliwych naszych, tak 
= często już wypowiedzianych życzeń i zażaleń. 

„Wypowiedziano tu wczoraj ze strony bardzo 
poważnej życzenie, aby prace sejmowe odbyły się 
w clchości i spokoju. Chyba, Mości Panowie! nie 
wymagacie od nas spokoju jakiego wymaga nan- 
czyeiel od żaków, jakiego żąda oficer przed fron- 
tem, ani też macie na myśli spokój, jaki panuje 
na cmentarzu. Albowiem ludność polska i czeska 
na to nas tu wysłała, abyśmy tu pomocy szukali 
na to, co ją boli i gniecie, a dopóki ludność ta 
nie osiągnie praw należących jej na zasadzie ustaw 
Łasaduiezych, dopóty, panowie, nie przestaniemy 
walczyć i mówić, choćbyśmy się Wam mieli na- 
przy krzyć. h 1 

„Może jednak nasze żądania inaczej zechcecie 
oceniać, jeżeli dziś wobec zaszłej w rządzie cen- 
tralnym zmiany, korzystając ze sposobności, wy- 
powiemy, jakie zajmnjemy stanowisko 
wobec korony, wobec państwa, i 
wobec nowego rządu. 

„Lojalność nadzwyczajna ak 
skiego. na Śląsku znaną jest w całem Ak (i: 
ona jest uiezachwianą, a lud nasz na po Sk 
twy krwią wierność swoją kilkakrotnie zam 

y ayien . takeśrmy 
stował. I my, jako synowie tego ludu A 610- 
dotąd myśleli i tak nadal myśleć chcemy. ; F 

, 9 Czy ioile dą 
sunek nasz do państwa; J AL 
żenia narodu czeskiego do pawnej 5% 
moistności w granicach państwa 8u 
stryackiego uzasadnione są w "Ware 
kach historycznych i faktycznych, to 
tutaj dla nas na razie nie ma Znacz6= 


ludu polskiego i cze- 


RACŁAWICE. 


(Rok 1794). , 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


Napisał 
FR. RAWITA. 


(Ciąg dalszy). 


Wyśłuchawszy słów tych z wyraźnem zadowo- 
leniem, generał rzekł Ga ye Era 

— Ni watpiiwWoSr 
JW Pana Marszałka Rady nieustającej 84 „ats 
nemnd myśl prowa ati ją ną aa 
ale słów za mało ażeby RJ esi $ 

D i dka, — trzeba czy 
drogę spokojnej pracy i porządku» 
nów. 

Igelstrom miał już dawno p 
zdradzał się z nim tylko pragnąć: 
szedł niejako Z ust polskich w form'e 3 + 
Pod tym względem był on jeno wykonaw®ą Eo- 
lityki petersburskiej. Skoro żądanie raz posiaw io” 
ne zostanie w duchu tej polityki, wówczas 0% 
piero używa się wszelkich środków, ałebý Je 
w czyn wprowadzić, jako wrzekomo legalną Wo. 
lẹ narodu. Za odwagę wypowiadania takiej Wo! 
Moskwa hojnie płaciła inieyatorom , agentom 1 
wykonawcom, opierała się na tym objawie wrze- 
komej woli i robiła krok naprzód ku pognębie- 
niu narodu. 


Poseł Najjaśniejszej Lwperatorowej wiedział ja 
kich czynów MA żądać; dla zebranych u niego 
gości nie było to również tajemnicą. W tej 
chwili chodziło mu 0 to, ażeby myśl sformuło- 
wać jasno i dO wykonania jej zabrać się, Czas 


3 


lan ukuty, -— nie 
ażeby 0n wy- 
i żądania. 


stęnowaliśmy w myśl intencyi rządu. 


W tym kierunku tedy, panowie, już dawniej po- 


„Jednak, moi panowie, równocześnie rząd za- 
pewnił, że trzymać się będzie sprawiedliwo- 
ściiprawdy. A w tym kierunku zostały mi 
żywo w pamięci słowa ministra skarbu, który 
przyjmując do wiadomości okoliczności, ża część 
południowych Słowian stoi przy koalieyi, odno 
śnie do stosunków Istryi i Dalmacyi wypowie. 
dział, iż nie chce co do tych stosunków wy- 
dać sądu ostatecznego, ale że mu się zdaje, iż 
w tych krajach administracya rządowa dużo na- 
grzeszyła, że postara się o to, aby mu rejestr 
tych grzechów przedłożono, że rejestr ten zbada 
i postąpi według sprawiedliwości. 

„Otóż, moi panowie, eo do tego punktu progra- 
mu rządowego. co do punktu sprawiedliwo- 
ści i prawdy, prosimy o równe względy, ja 
kie przyrzeczono wszystkim, a w szczególności 
południowym Słowianom, bo myśmy nie gorsi od 
nich. Co do tego punktu proszę rząd. proszę u- 
silnie, aby spisał śląski rejestr grze- 
chów, aby go zbadał i wymierzył nam spra- 
wiedliwość. Na Śląsku dotąd nie ma 
sprawiedłiwości i prawdy, ustawa zasa- 
dnicza dotąd jest na papierze. Język polski I 
czeski dotąd na Sląsku nie jest językiem urzę- 
dowym w sądach i urzędach. Ludność polska i 
czeska na Śląsku dotąd nie ma szkół średnich 
polskich i czeskich, nie ma seminaryów naiuczy- 
cielskich ani szkół rolniczych. W tym względzie 
u nas istnieje pewien stan wyjątkowy, my 
stanowimy wyjątek między wszystkiemi krajami 
koronnemi od wschodu na zachód, od północy 
na południe. 

„Wszystkie ludy, zamieszkujące państwo au- 
stryackie, mają swój język urzędowy, swoje szko: 
ły. My Polacy i Czesi na Śląsku nie mamy nic. 
W Pradze panuje stan wyjątkowy dlatego, że 
zaszły burdy i przekroczenia spokoju publicznego, 
że zaszły manifestacye nielojalne. My na Sląsku 
jesteśmy w stanie wyjątkowym, chociażeśmy bar- 
dzo lojalni, a może dlatego, żeśmy zanadto 
skromni. | 

„Ale i my się spodziewamy, że rząd przej- 
rzy raz ten śląski rejestr grzechów. 
że i nam wymierzona będzie sprawie- 
dliwość, że ustawa zasadnicza stanie 
się n nas prawdą. My się spodziewamy, że 
panowie z tamtego (liberalnego) stronnictwa, któ- 
rzy tak bardzo się już zmienili, zmie- 
nią swoje stanowisko wobec nas, że nie bę 
dą we Wiedniu z Polakami inaczej 
mówili, a na Słąsku z Polakami ina 
czej czynili. Przedewszystkiem zaś zupełne 
mamy zaufanie dla Jego Kkscelencyi marszałka 


. + podobały mu się te pomruki mie- 
nalik Nie grobnej szlachty. których echa przy- 
nosili mu szpiegowie do pałacu, te głośne sar- 
kania na rządy Moskwy ludzi prawych i miłu- 
jących ojczyznę. Rad byłby koniec położyć wszy- 
mu | odegrać jak najrychlej ostatni akt po- 
lityki carowej względem Rptej — włożenia koro- 
ny Piastów i Jagiellonów na głowę awanturnicy 

lemieckiej. i j 
HeT ar tego zdania, ażeby atmi pol, 
ską zreorganizować, uczynić Ję nie ogniskiem 
buntów i niezadowolenia, lecz narzędziem posłu- 
sznem woli króla i narodu. Teraz jest ona ste- 
dliskiem jakobinizmu , który cały kraj zaraża i 
z tego powodu może sprowadzić na Rptą wojnę 
z Austryą lub królem pruskim — 8 wtedy co 
będzie ? —- ) 

Tak mówił generał, utkwiwszy uporczywe Spoj- 
rzenie w nieruchorną postać Hetmana Wielkiego 
Koronnego. | 

Hetman ledwie dostrzegalnem kiwaniem gło- 
wy potakiwał słowom Igelstroma. 

— Tak, tak.. reforma — potrzebna — rzekł 
głuchym nieco głosem marszałek. 

— Radbym wiedzieć co myśli Jaśnie Wielmoż- 
ny Hetman? — zapytał generał, nie spuszcza- 
jąc wzroku z Ożarowskiego. 

—  Jużci, potrzebna... — odezwał się Hetman — 
na co chyba wszyscy się zgadzamy, ale w jaki 
sposób przeprowadzić ją rychło ? 

*— Już o tem myślałem —odrzekł Igelstrom. — 
wkrótce będę miał zaszczyt przedstawić najprzód 
aiąśniejszym stanom, a potem królowi plan 
tj é w krótkich słowach tylko powiem pa- 


A że należałoby przedewszystkiem zacząć od 
0 RE > 
zredukowania Je): 


jaśniejszej Imperatorowej i opiekę jej miłościwą, 


NOWA 


REFORMA 


Poseł Hruby przemówił w tym samym du- 


z Niemcami byłoby niemożliwe, gdyby 
konanie ustaw zasadniczych nie jest kwestyą po- 
lityezną ale kwestyą sprawiedliwości i koniecz- 
nej potrzeby. Nareszcie przypomniał prezyden- 


roku. i 
Posłowie liberalni dr. Muller, Rochowań- 


posłów, wpadli na nich 


O O A 


Korespondenca „Nowej Reformy . 


Wiedeń, 3 stycznia. 

($) Prasa tutejsza, lubująca się w senza- 
cyjuej przesadzie, robi dużo wrzawy z powodu 
sprawy praskiej „Omładiny*. a przedstawia rzecz 
tak, jak gdyby się zanosiło na proces, w którym 
nie  soeyalistyczno - anarchistyczne  wartogłowy, 
lecz naród czeski ma być sądzonym i zasą- 
dzonym. Między wierszami tych  elukubracyj 
przebija nienawiść dla całego naro- 
du czeskiego, a z nią zarazem i nadzieja, 
iż przy ciągłej  denuncyacyi będzie sprawa 
czeska w drodze represyj ubitą. Naiwna to na- 
dzieja, a że stan wyjątkowy cehybia zu 
pełnie celu, widać to najlepiej z tego, iż 
ruch młodoczeski zamiast się umniejszać, coraz 
bardziej się rozszerza i większe czy 
ni postępy, czego dowodem wybory do pra- 
skiej rady gminnej i inne znaczące objawy. 
Można ruch ten potępiać, uważać go po części 
nawet za wstrętny z powodu jego moskalofil- 
skiej dążności, nie mniej przetó wudno zaźdemu 
człowiekowi trzeźwo myślącemu zaprzeczyć, iż 
sprawa czeska, jako taka, ma swoje uzasadnienie, 
że jejani denuncyacyami, ani represymi, ani sta- 
nem wyjątkowym załatwić nie można, i że na- 
stępnie załatwienia odpowiedniego tej sprawy in- 
teres państwa nieodzownie wymaga Może będzie 
to brzmaisło paradoksalnie, jeśli twierdzić będę, 
iż właśnie załatwienie sprawy czeskiej zabiłoby 
ruch młodaczeski, a twierdzę to na tej podsta- 
wie, że przez sprawę czeską rozumiem co inne- 
go, jak restytucyę królestwa czeskiego wedle 
programu Młodoczechów. Sprawa czeska polega 
na zupełnem równouprawnieniu i równorzędności 
obydwóch narodów, królestwo czeskie zamieszku- 
jących. Gdyby hr. Taaffe, jak tego starocze- 
skie stronnictwo żądało, równouprawnienie na- 
rodowe był przeprowadził stronnictwo młodo- 
czeskie istniałoby chyba tylko de nomine. 

Przed otwarciem” sejmu czeskiego bawił dr 
Rieger przez kilka dnijw Wiedniu, odwiedziłem 
go i rozmawialiśmy dość długo o stosunkach 
czeskich i o sprawie czeskiej. 

„Nam trzeba — mówił dr. Rieger — prze- 
dewszys kiem zupełnego, rownorzędnego równo- 
uprawnienia obydwóch narodowości. To się nam 
pełnem prawem należy, tego żądamy i od tego 
żadią miarą nie odstąpimy. Dlaczegoż bowiem 
miałoby to być wobec nas niemożebnem, co 
gdzieindziej od dawna już istuieje i dobre przy 
nosi skutki? Niemcy chcą. żebyśmy się zadawal- 
niali równouprawnieniem na papierze, przy któ- 


nn 


igelstrom znał sposób myślenia tych, którzy 
w tej chwili zgromadzili się w salonie jego ; Osta- 
tnie słowa wygłosił jednak w celu z rekognosko- 
wania gruntu. 

— Nicbym przeciwko temu nie miał — ode- 
zwał się ksiądz biskup, — wojsko pochłania 
ogromne fundusze, niszczy lud wiejski i szlachtę; 
teraz więc, gdy mamy zapewnioną pomoce Naj- 


nie widzę potrzeby utrzymywania wielkiej armii, 
chyba na to, ażeby nas niszezyła do reszty. 

— Wydaje mi się to zupełnie słusznem — 
zauważył generał, — tem bardziej, że skutkiem 
tego zniszczy się od razu ognisko buntu. 

Nagle do Hetmana się zwrócił. 

— Qzyż nie prawda ? i 

— Kto nie prowadzi wojny, temu i wojsko 
niepotrzebne. Gdyby jednak do wojny kiedy 
przyszło, możemy zwołać pospolite ruszenie, a 
Zresztą, po tylu dowodach przyjaźni, możemy mieć 
nadzieję, że Najjaśniejsza Carowa pomocy nam 
swojej nie odmówi. 

— Ależ naturalnie! — zawołał przesadnie 
generał; — przecież dała dowody swojej żyezliwo- 
ści broniąc szlachtę od konfederacyi barskiej i 
od hajdamaków. 

Zapanowała cisza Zdawało się, 
wyczerpana. 

— (zy król się na to zgodzi? — zapytał 
marszałek, jak gdyby dlatego tylko, ażeby w zgo- 
aa chórze byle jaką opozycyę zamanifesto- 
wać, 

-- O, zgodzi się! — przerwał generał. — On 
dał niejednokrotnie dowód, że idzie za wolą na- 
rodu. 

Po chwili dodał: 


że rozmowa 
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rem oni mają stanowczą przewagę nad nami | niosła się do parlamentu. Walka ta stała się 
Jest to bezprawie, a dla utrzymania tego, | pierwszorzędną, wszystkie inne bardzo ważne 
niczem nieuzasadnionego, bezprawia wynaleziono | sprawy ekonomiczne musiały leżeć odłogiem. 
frazes „o utrzymaniu dotychczasowe |Sciągnął wprawdzie Czechów hr. Taaffe do par- 
go stanu narodowej posiadłości“, t. j. | lamentu, lecz wspólna z nimi praca okazała się 
utrzymaniu bezprawia, a naszej krzywdy. | niemożliwą. I nadszedł czas, że Słowianie przy- 
Niestety i obecny rząd, lubo tego nie ogłosił wy-|szli do głosu. Okazało się, że nietylko Niemcy 
raźnie w swoim programie, przyjął to w inwen -|umieją rządzić. Polacy pierwsi to pokazali. Zro- 
tarzu programowym poprzedniego rządu. Wobec |zumiano że narodowość polska jest pierwszorzę- 
takiego stanu rzeczy nie można się dziwić, jeśli|dnym filarem w państwie. Polak stworzył ład 
ruch młedoczeski coraz bardziej się wzmaga“. w finansach państwa na długi szereg lat. Ogro- 
Dr. Rieger pozostał prawdziwym autonomi-|mne musieliśmy wprawdzie ponieść ofiary — oka- 
stą gdyż tylko w jej rozwoju w dzi on wzrost |zaliśmy jednak naszą żywotność narodową 
potęgi państwa. Pragnie też dla swej ojczyzny| System jednak rządu ówczesnego nie długo 
odrębności autonomicznej z uwzględnieniem ceze- | dał się utrzymać. Czesi zaczęli się niezadowalać 
skiego państwowego prawa, co przez utworzenie | nąbytkami : wystąpili z coraz większa siłą Mło- 
czeskiego kanelerstwa da się zastosować |qoczesi. Taaff, któremn Polacy mają wiele do 
bardzo dobrze do istniejących stosunków  pań- |zawdzięczenia, za jego bowiem rządów zajęliśmy 
stwowych. | WE . , ,. „|wysokie stanowisko i zrozumiano to w Baros 
Utworzenie koalicyi słowiańskiei|pię — próbował przeprowadzić ugodę Czechów 
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przez Młodoczechów uważa dr. Rieger za szko- 
dliwe i niepolityczne. Słoweńcy wystąpili z klu- 
bu hr. Hohenwarta, a względnie z większości 
rządowej, a Steinwender z swoją niemiecko-naro- 
dową frakcyą zrobił w tej chwili zwrot i prze- 
szedł do obozu rządowego. Słoweńcy mają bar- 
dzo ciężkie stanowisko w Styryi, Karyntyi, Try- 
jeście, Istıyi i Pobrzeżu. Robiąc opozycyę w chwi- 
li, kiedy właśnie główni ich przeciwnicy Niemiec 
Steinwender i Włoch Coronini popieraią rząd, 
trudno, żeby w ten sposób polepszy'i byt swoje- 
go narodu. 

„Bez antirządowej koalieyi słowiańskiej — do- 
dał przywódca Staroczechów — byłby Steinwen 
der ze swoimi pozostał w opozycyi, a Słoweńcy 
mogliby byli skuteczniej prowadzić walkę wła- 
śnie przeciwko jego stronnictwu , ich uciskają- 
cemu“. 


cznie. Rzeczy powikłały się tak, iż trudno prze- 


spada na gabinet hr. Taaffego. 


* mi RÓD - | 


Poseł Rutowski przed wyborcami. 


Tarnów, 3 stycznia. 


borcami pose? do 
Rutowski, aby zdać sprawozdanie ze swych 
czynności poselskich w przeciągu ostatniego 
trzechlecia. Zebraniu przewodniczył burmistrz 
miasta p. Rogójski. * 

Poseł Rutowski usprawiedliwił się na wstępie, 
dlaczego dotąd nie mógł zwołać sejmika relacyj- 
nego. Gdy jednak — mówił poseł — ważna za 
szła chwila w parlamencie, gdy*w kraju inne 
miano przekonanie aniżeli w Kole było — zwoła- 
łem panów, aby wyjaśnić, dlaczego zsolidaryzo- 
wałem się z większością Koła polskiego. 

„Przedstawię — mówił mniej więcej p. Ruto 
wski — te fazy ważniejsze które doprowadziły 
do rozwiązania gabinetu. Wszelkie usiłowania, 
aby stworzyć większość zwartą, okazały się da- 
remnemi. Dawniej większość stanowili Polacy 
Czesi i klub Hohcuwarra. w opozycyi stała nie- 
mi-cka lewica. Czesi odradzali się, podnosili, ro- 
śli w siły, Polacy z całą s: rdeczneścią wspierali 
ten ruch narodowy. Nieszczęściem ua jednem te- 
rytoryum trudno żyć wspólnie dwom większym 


— Niezmiernie rad jestem, że będę mógł do- 
nieść Najjaśniejszej Imperatorowej o tem, jak 
chętnych i życzliwych ludzi znalazłem w osobach 
Imć panów. O tem, w jaki sposób do skutku 
doprowadzić zamiary nasze, będące tylko życze- 
niem narodu i króla, naradzimy się jeszcze; nie 
wątpię, że u Imć panów znajdę życzliwe rady 
i poparcie. 

Wyglądało to trochę na jakieś podziękowanie, 
trochę na obiecanki na przyszłość. Przemowę tę 
jednak posła Carowej przyjęto milczeniem, w któ- 
rem czuć było niewyraźny oddźwięk upokorzenia, 
a może wstydu. » 

Przykre to milezenie przerwał ksiądz biskup. 

— Zrobimy wszystko, czego Najjańniejsza Ca- 
rowa żądać od nas będzie w tem przeświadcze: 
niu, że ona tylko jedna może nam uratować oj- 


czyznę. 
— Jaśnie Wielmożny księże biskupie — ode- 
zwał się uroczyście Igelstrom — wspaniałomyśl- 


ność i dobroć Najjaśniejszej Carowej nie ma gra- 
nic; państwo jej jest tak potężnem i wielkiem, 
że nie potrzebuje rozszerzać go kosztem sąsiadów, 
jak to czyni król pruski: dla niej wystarczy sła- 
wa historyczua, że przyczymiła się do szczęścia 
tak szlachetnego narodu, jak polski. 

W ten sposób zwykłe grzecznostki i komunały 
polityczne zakryły trochę plan rzeczywisty. 

Czując, że zasadnicza treść rozmowy wyczer- 
pana, ten i ów wstał, poczęli się zbliżać jedni do 
drugich, eo nadało salonowi charakter ruchu i oży- 
wienia. 

Ożarowski miał się już do wyjścia. 

Zbliżył się do Igelstroma — i obydwa na fra- 
mudze okna zatrzymali się. 

— Wasza Ekscelencya |o mojej prośbie pa- 


Na położenie obecne w Czechach zapatruje się í 
ten weteran parlamentarny bardzo pessymisty- |tego kroku. Wprawdzie żywioły nowe dopomina- 


W tarnowskiej sali teatralnej stanął dzisiaj wie- 
czorem przed bardzo licznie zgromadzonymi wy- 
Rady państwa dr. Tadeusz 


narodowościom, a modus vivendi nie można było |rządy to była faza blisko 15 lat, 
znaleźć. W środkach walki nie przebierano, |rządzili Niemcy i bea nich można 
wrzała ciągle, w sejmie, w kraju, nareszcie prze - | Przekonano się, że” 


z Niemcami, to znowu dawał koncesye, robił 
nieznaczne ustępstwa — lecz te wszystkie ekspe- 
rymenta nie doprowadzały do celu. Nastały smu- 
tne czasy, większości nie było, rząd rządził bez 
parlamentu 

Rozwiązano parlament i w nowych wyborach 
skrajniesze wyszły żywioły — padli starzy pa- 
tryoci czescy, cały naród szał opętał — Młodo- 
czesi weszli do parlamentu. 

Zaczęło wszystko chylić się ku upadkowi. 
Rząd żył z duia na dzień i tak było do wiosny 
ubiegłego roku, Rząd przeprowadza ugodę — ale 
pomija Młodoczechów, to był błąd, a takich było 
więcej. 

W jesieni rząd zniósł nagle projekt reformy 
wyborczej, nie pytając się nikogo o zdanie. Po- 
łożenie delegacyi naszej stało się bardzo trudne. 
Nie wiedzieliśmy, jakie motywa skłoniły rząd do 


ją się praw, ale naszym obowiązkiem przede- 


widzieć, eo się stanie. Wielka część winy za to| Wszystkiem było stać na straży narodowości. 


Reforma zaś wyborcza, która idzie na przełaj 
potrzebom narodowym, okazała się złą, niezdro- 
wą, obeą — mie licowała z przeszłością Aust 
autorem jej był Steinbach. Główne wechy 
my są znane. Byłe skierowan. jw mi : 
i dzisiejszej organizacyi włościaństwa. Uczuliśky, 
że tu chodzi o przygłuszenie narodowości Na 
gruncie demokratycznym, na szerokiej masie szu- 
kano oparcia, aby tylko podnieść władzę rządo- 
wą centralizmu, aby zapanować nad narodowo- 
ściami 

„My Polacy zrozamieliśmy, że tadroga dla nas 
nieodpowiednia, (Głosy: Dlaczego?), że to nie 
leży w tradycyach 3 maja. Nie było w Kole 
egoizmu, gdy odrzucało projekt reformy. 
Gdyśmv zobaczyli z czyjej to ręki, powiedzieli- 
śmy Timeo Danaos; z czego cieszą się Czesi i 
Rusini, to dła nas okazało się niedoprzyjęcia 
Wszyscy oświadczyli się przeciw reformie, prócz 
jednego szlachetnego głosu. 

Koło odrzuciło reformę wyborczą, postanawia- 
iąc pomyśleć o niej w kraju, aby dopuścić tylko 
tych, co do Życia parlamentarnego dojrzeli. Bez- 
graniczne rozszerzenie reformy hyłoby doprowa- 
dziło do zupełnej zmiany stosunków. 

Rządowi zaszkodziła chwiejność, gdy powie- 
dział, że zgadza się na zmianę projektu. To po- 
chyliło rząd ku upadkowi i nagle, samorodnie 
powstała wielka koalicja; nowy rząd wyszedł 
z łona parlamentu i to jest niepospolitem zwy- 
cięstwem. 


Hr. Taaff>-go pożegnaliśmy z żalem, 


bo jego 
w których nie 
się było obejść. 
że są w państwie narody, które 


mięta ? — spytał ledwie dosłyszanym głosem, na- 
chylając się do generała, hetman. 

— O, pamiętam... — kiedy mogę służyć? 
W każdej chwili gotów jestem... A więc jntro? — 
spytał, nachylając się do hetmana. 

— Bardzo dobrze... tylko nie przez Teppera... 

— Może osobiście ? 

— Nie, przyślę zaufanego człowieka... 

Igelstrom odprowadził Ożarowskiego z prze- 
sadną kurtuazyą do przedpokoju i pożegnał. Wra- 
cając spotkał się we drzwiach z biskupem Kos- 
sakowskim. 

— Mam względem księdza biskupa zaległości — 
rzekł cicho. 


— 0, nie spiesznego. znajdziemy chwilę stos 
SOWNĄ.... 

W pół godziny w salonie nie było już gości. 
Generał chodził długo samotny wzdłuż i wszerz, 
o ezemś myślał, gestykulował, a twarz jego po- 
chmurniała lub wypogadzała się w miarę tego 
jakie mn się myśli nasuwały. i 

— Wszystko z nimi zrobię — eo zechcę.. 
kupię ich... kupię... J 

Wyrazy, niby zgrzyt jaki, przeciskały mu się 
przez zęby. 

Po chwili szeptał znowu: 

— Jeżeli uda mi się zredukować wojsko -- 
zwyciężyłem ! Opanuję arsenał, — a wtenczas 
niech się buntują ! Zasy pię Warszawę kartaczami. 
a tę krzykliwą szlachtę w jednę kupę zbiorę 
i jak bydło popędzę na Sybir... 

Z błysków dzikich oczu generała można było 
łatwo domyśleć się, że obiecanki dotrzyma. 


(O. d. a) 
a 
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NOWA REFORMA. 


równie rządzić potrafią. Żegnaliśmy go z żalem 
bo był dla nas przychylnym. 

W lot powstała koalicya, całkiem naturalna. 
Centralista Niemiec podał rękę Polakom i Niem 
com katolikom. Koałicya ma własny rząd w nim 
zasiada dwóch Polaków. Jaworski, nieskazi- 
telny, jak kryształ czysty, złączył żywioły w har- 
monijną całość. Polak całą duszą — zdał z tego 
egzamin — on będzie kanclerzem Galicyi. Drugi 
Madeyski, wielki mowca, powszechnie znany, 
z godnością odpowie zadaniu. Oni zadadzą kłam 
przysłowiowej gospodarce polskiej. Chwalił nastę- 
pnie Bilińskiego za jego gospodarkę na kolejach. 
Oni — mówił dalej Rutowski — zaszczyt i chlu- 
bę krajowi przyniosą. Do gabinetu oprócz tego 
weszli ministrowie dla nas najsympatyczniejsi. 

Młodoczesi w życiu państwowem stali się nie- 
możliwymi. Chwycili sie polityki, mogącej Austryę 
zawieść do zguby. Okazała się dlatego potrzeba 
skonsolidowania tyeh, na których oprze się Au- 
strya. Czynnik polityczny Niemców trzeba było 
powołać do udziału w rządzie. Polacy zastrzeże- 
niami zabezpieczyli się przed nimi. Muszą jednak 
mieć poczucie, że bez nas Polaków nie stać się 
nie może. 

Do najcięższej fazy przechodzę, do sprawy cze- 
skiej i stanu wyjątkowego. W nieobecności parla- 
mentu rząd go zaprowadził, aby położyć tamę 
niektórym objawom ruchu narodowego, które wy- 
szły poza granice narodowe, a stały się niebez- 
piecznemi. Sesya parlamentarna zastała sytuacyę. 
U nas w kraju powstał ruch zupełnie naturalnie 
przeciw wyjątkowym rozporządzeniom. Bo byliśmy 
ijesteśmy paryasami na wielkich obszarach ziemi 


p 


własnej. Zaczęliśmy pytać o powody. Kraj od 
razu powiedział: „wy tego przyjąć nie możecie“. 
Nie mogę mówić tego, co rząd ukrył. W Cze- 


chach jednak chwycono się środków wstrętnych, 
których u nas w Polsce nigdy nie było. 


Olbrzymia większość Koła z przykrością uchwa- 
_ life głosować za zatwierdzeniem rozporzadzeń wy- 


jątkowych. Było to ciężkie, ale musieliśmy to zro- 
bić. Ruch młodoczeski stał się niebezpiecznym 
dia państwa. Zaczęli wyciągać ręce do naszych 
największych wrogów. Był to z początku stra- 
szak pod wieloma względami, ale później wszedł 
w łono narodu — masa narodu środek wzięła 
za cel. Myśl rosyjska zaczęła dominować w Cze- 
chach. Musieliśmy dlatego uznać krok rządu, ale 
nieprawdą jest, jakobyśmy chcieli przygnębić na- 
rodowość. Z goryczą spełniliśmy powinność. 

Nie będę się bronił od osobistych ataków ze 
strony tych, od których się najmniej tego spo- 
dziewałem. Nastąpił rozdział w grupie lewicy ; ja 
i czterech kolegów do większości się przyłączyło. 
Inni nie chcieli spełnić tego kielicha, opuścili 
Izbę ; ja dzieliłem poglądy większości. Wiedziałem, 
że to będzie niepopularnem, że będę musiał od 
pokutować, lecz ja inaczej patrzę na solidarność 
Koła, której zawdzięczamy siłę. Jako obywatel 
kraju to spełniłem (Krzyki: hańba! i oklaski.), 
inaczej byłbym popełnił lekkomyślność. Należałem 
do tyeh, którzy przestrzegali, aby nie dać się 
unieść idealizmem, aby nas nie uniosła tradycya. 

Kraj żądał, abyśmy wyszli — a Koło niech 
głosuje — ja tego zrozumieć nie mogłóm (Śmie- 
chy). Iilnzya nas unosiła dawniej i dzisiaj. Nie 
dajmy się unosić illuzyom, nie wszystkie ruchy 
narodowe popierać należy, wszak ruch rosyjski 
jest także narodowym. Bułgaryę od razu ukocha- 
liśmy, ale nie mamy sympatyi dla Serbii. Dla- 
tego ja przestrzegałem. Spadły na mnie pioruny. 
Bo coby było nastąpiło? Nie spełniając tej po- 
winności, trzehaby było wszystko wywrócić. To 
było koniecznością koalicyi. Inaczej byłaby upa- 
dła. Spełniliśmy obowiązek publiczny. Wierzę, 
że teraz cały szereg korzyści zdobędziemy dla 
kraju, przeprowadzimy sprawy, jakie leżą od 
dawna niezałatwione. Możemy się teraz upomi- 
nać o wszystko,—z całą śmiałością wypowiadam 
nadzieję, że lepsza chwila nadeszła. 

Jeszcze jednę poruszę sprawę, chciałbym, aby 
doszła do właściwych uszu. Z klubu Hohenwarta 
wystąpili niektórzy Słowianie; gdyby tak dalej 
miało się dziać, to klub stopnieje, a wówczas 
punkt ciężkości przeszedłby do lewicy niemie- 
ckiej. 

Relacyę swoją zakończył pos. Rutowski pro- 
śbą, aby wyborcy byli ostrożni z zarzntem słu- 
Żalstwa, gdy posłowie postępowi powiadają, że 
trzeba rząd popierać. Nie chciałbym — mówił, — 
aby poseł miejski liberalny był tylko podporą 
słabego rządu, był tylko w opozycyi — nie 
chciałbym, aby się taka wyrobiła opinia. 

Przyszły czasy, że możemy współdziałać, być 
silnymi i rządzić. (Oklaski). 

Interpelacye stawiane przez kilku wyborców 


i odpowiedzi, jakie na nie dał poseł Rutowski — 
podam wam w następnym liście. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 stycania. 


Dowiadujemy się z pewnego źródła. iż stan zdro 
wia Hurki jest tego rodzaju, że może on żyć 
kilka tygodni albo kilka miesięcy, a nawet lai 
parę, ale polityczna jego karyera jest już sta- 
nowczo skończona. (Obecna jego choroba rozpa- 
częła się od puchliny na nodze wkrótce po wiel 
kich manewrach, w październiku. Lekarze z po 
czątku nie upatrywali w puchlinie niebezpieczeń 
stwa, a rosyjski chirurg Wasiljew orzekł sta- 
nowczo, że jest to drobnostka. Atoli w drugiej 
połowie grudnia nastąpiło nagle pogorszenie; w 
dniu 19 grudnia Hurko miał atak apoplektyczny 
i został sparaliżowany, przyczem siła wzroku cho 
rego znacznie osłabła i mowa została utrudnioną. 
Obecnie Hurko nie wstaje z łóżka i prawie zu 
pełnie nie może ruszać rękami i nogami, zwłasz 
cza lewa strona zupełnie sparaliżowana. Lekarze 
oświadczyli, iż choroba jest nieuleczalna. 

To też nie bez przyczyny w rządowych kołach 
petersburskich mówią o potrzebie rychłego za 
mianowania nowego generał-gubernatora war 
szawskiego. Obecnie zastępuje Hurkę w wydziale 
administracyjnym generał Medem, w wojsko- 
wych zaś czynnościach generał Zwierow: w 
każdym razie w bardzo niedalekiej przyszłości 
musi być na to stanowisko powołany ktoś inny. 
a Hurko zapewne pojedzie do wód zagranicznych 
lub do Liwadyi. Kto obejmie po nim ważne sta- 
nowisko generał-gubernatora w Warszawie, o tem 
nie jeszcze powiedzieć nie można Słyszeliśmy 
pogłoskę, jakoby na stanowisko to projektowano 
powołać generała Roo pa, byłego generał-guber- 
natora w Odesie, ale kandydatura ta wydaje nam 
się absolutnie nieprawdopodobną. Generał Roop 
jest zanadto znany z braku taktu od czasu skan- 
dalicznej sprawy, jaką miał w Odesie z zastępcą 
głowy miasta Wittem, aby mógł być powoła- 
ny na stanowisko, wymagające przedewszystkiem 
taktu politycznego. Rząd rosyjski bądź co bądź 
rachuje się z opinią publiczną i zwłaszeza w chwi- 
li obecnej. kiedy krwawe zajścia w Krożach wy- 
wołały liczne głosy oburzenia w prasie zagra- 
nicznej, na stanowisko wielkorządcy warszaw- 
skiego. Ba które zwraca uwagę cała Europa, mo- 
że być powołany tylko człowiek. o którego nie- 
takcie politycznym nie było rozgłosu. 


Korespondent nasz donosi nam fakt nader 
charakterystyczny o losach majątku Mo- 
stowskiego Łuczaju, kupionego na imę 
Zandersa. Majątek ten. jak wiadomo miał 
być sprzedany hr. Ignatiewowi za 200000 
rubli, gdy w istocie wart 300.000 rubli. 

Obecnie jednakże  generał-gubernator © r- 
żewski uprosił hr. [gnatiewa, by zerwał umo- 
wę o kupno, obiecując mu dać do kupna iuue 
dobra na nie mniej dogodnych warunkach, a 
Zandersa zmusił do sprzedania ma- 
jątku ks. Kantakuzenowi za 180.000 ru- 
bli, czyli prawie za sam dług bankowy. nie zwa- 
żając na to, że w tym czasie generał Woll da 
wał za tenże Łuczaj 250.000 rubli. Skądże taka 
uprzejmość dla ks. Kantakuzena ze strony Or 
żewskiego, — uprzejmość równająca się zwykłe- 
mu przekupstwu? Oto stąd. że ks. Kantaku- 
zen, jako dyrektor departamentu wyznań w P>- 
tersburgu, kieruje obecnie śledztwem w sprawie 
krwawych zajść w Krożach. Orżewsk'emu cho- 
dziło o przekupienie ks. Kantakuzena ażeby prze- 
prowadził śledztwo krożańskie pomyślnie dla ge- 
nerał gubernatora wileńskiego. 

Widzimy tedy na dosadnym przykładzie, że 
prawo generał- gubernatora ndzielania pozwolenia 
na kupno ziemi na Litwie, jest źródłem do da 
wania i brania łapówek, żródłem niesłychanych 
krzyczących nadużyć, które rzucają jaskrawe świa 
tło na wewnętrzne stosunki pod rządem rosyj- 
skim. Czy car Aleksander, który nieraz zamani 
festował swój wstręt do przekupstwa i sprzeda|- 
ności biurokracyi, wie o takich krzyczących nad- 
użyciach ? 


Z Paryża. 

Figaro i Intransigeant ogłosiły nowe doku 
menta, dotyczące sprawy panamskiej, z czego w 
pierwszej chwili wnoszono, że przeciwnicy repu- 
bliki chcą wznowić sprawę panamską. Atoli ogło- 
szone dokumenta nie zawierają nie szczególnego; 


R. H. SAVAGE. 


Moja urzędowa żona. 


Pawisść współczesna z życia rosyjskiago. 


27 (Ciąg dalszy). 


Wśród milczenia, jakie potem nastało, poże- 
gnałem się, wynosząc to silne przekonanie, że 
odwiedziny panny Launay w pokoju mojej żony 
podjęte były przez nią samodzielnie; a nie z po- 
lecenia pani. W każdym razie nie znalazła nie 
podejrzanego; gwizdałem sobie tedy spokojnie, 
idąc nad brzegiem rzeki i przypatrnjąc się zmien- 
nemu widokowi, jaki ona jeszeze przedstawiała 
w obecnej chwili, gdy okręty składały ostatnie 
swe ładunki, zanim zima położy mroźną swą 
rękę og Newie i jej srebrne fale na lód zetnie. 

Na placu Admiralskii spotkałem barona Frie- 
dricha, który uśmiechnął się do mnie przyjaźnie 
i zawołał: 

— Otóż nie będziemy już z sobą więcej spo- 
żywać tak przyjemnej biesiady, kochany pułkowni- 
ku, gdyż pan zamierzasz nas już jutro opuścić. 

— Tak — odrzekłem, — ale skądżeż pan się 
o tem dowiedziałeś? Ja dopiero przed dwoma 
godzinami odesłałem moja kartę pobytu. 

— 0, gdybyś pan tu dłużej pozostał, to prze- 
konałbyś się pan wkrótce, że Ja o wszystkiem 
się dowiaduję. Wiem wszystko i w tem mój ra- 
tunek. 


Podczas tej rozmowy baron dreptał przy mnie 
i robił zawsze dwa małe kroki na jeden mój 


duży. 


— Pan powrócisz do nas późoiej w sezonie — 
ciągnął dalej. 

— Tak — odpowiedziałem, — w tej chwili 
niestety powołuje mnie do Paryża ważny iuteres. — 
Chciałem mu właśnie mój nagły wyjazd jeszcze 
wyraźniej wytłómaczyć, gdy on, podśmiechując 
się z lekka, odezwał się przerywając: 

— Pan masz interesa w Paryżu, 
to dobrze ; ten niepoń Szasza! 

To mówiąc, podniósł żartobliwie wskazujący 
palec do góry i grożąc zniknął. powiedziawszy 
kilka słów pożegnania, w wielkim budynku mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, zostawiając mnie 
w osłupieniu — z rumieńcem wstydu na policz- 
kach, rozmyślającego nad bańbą, jaką moje na 
zwisko 'okryto. 

— Wszyscy myślą, że ja uciekam, aby urato- 
wać honor mojej żony. Niech djabeł porwie tego 
Szaszę! — jęknąłem. 

Po chwili jednak przyszedłem do przekonania 
że zarówno dla rzekomej pani Lenox jak i dla 
mnie lepiej będzie, jeżeli tu będzie uważanem 
za powód naszego przyspieszonego odjazdu. 

Kto wie, czy na tę samą myśl nie przyszła 
także moja pełna dyplomatycznego sprytu urzę- 
dowa żona — wszakżeż była ona nierównie prze- 
bieglejszą, niż myślałem. To jednak było faktem 
że podniesiony palec wskazujący barona Friedri- 
cha i jego słowa: „Niepoń Szasza”*, napełniły 
moje serce szaloną zazdrością. 


KI. 


Po powrocie znalazłem w moim pokoju trzy 
listy; pierwszy z nich zawierał pospiesznie napi- 
sane polecenie od Heleny. Pismo brziniało : 

„Pospiesz się, kochany Arturze, ja się już prze- 
brałam i pojechałam sama na ob'ad do księżi.ej; 


to słusznie, 


są to dwa listy barona Reinacha do Hertza. z któ- 
rych wnosić należy, że Reinach skwitował Her- 
iza ze wszystkieh długów, a nawet przyznał że 
sam mu jeszcze winien dwa miliony franków. 
Listy te nabierają znaczenia jedynie ze względu 
na toczący się proces likwidatora Towarzystwa 
panamskiego Imberta przeciwko małżonkom 
Hertz, zmierzający do tego. aby sąd unieważnił 
akt przepisania maią'ków ziemskich Hertza. znaj- 
dujących się we Franeyi, na imię Żony. Figaro 
zapowiada również, że wkrótce ogłosi nowe do- 
kumenia, które mogą mieć wpływ na przeb eg 
sprawy o wydanie Hertza władzom francuskim 
o czem ma decydować sąd dzielnicy Bowsireet 
w Londynie. 

Dueret, który na mocy amnestyi noworo- 
cznej wyszedł z więzienia, oświadczył reporterom. 
że niebawem obeimie na nowo redakeję dzienni 
ka Cocarde i przedewszystkiem postawi sobie za 
cel wyświetlenie sprawy Nortona, w której Du- 
cret upatruje zagraniczną intrygę dy 
plomatyczną. 

Prefekt policyi Lepine i prokurator państwa 
Roullier odbyli onegdaj konferencyę z wyż- 
zymi urzędnikami policyi, celem obmyślenia dal- 
szych środków przeciwko anarchistom i zapewnie 
nia bezpieczeństwa sędziom, którzy sądzić będą 
Vaillanta. 

Vaillant napisał z wiezienia na nowy rok 
list do swej kochanki pani Marchal, lecz ta 
z powodu choroby nie mogła na list odpowie- 
dzieć; natomiast eóreczka Vaillanta przysłała mu 
do więzienia list, w którym wyraża nadzieję, Że 
ojciec zostanie uniewinniony i błaga go aby się 
bronił energicznie. 

Aresztowania anarchistów i rewizye u osób po- 
dejrzanych nie ustają. Świeżo aresztowano dwóch 
niebezpiecznych anarchistów: Kmila Wagnera 
i Leona Lassalace. 


Z Włoch. 


Zaburzenia w Sycylii weale nie ustają, W wie- 
lu gminach zniżono znacznie opłaty konsumcyjne, 
idąc za radą rządu, w niektórych zniesiono je 
zupełnie, — i tym sposobem zapobieżano wybu- 
chom zaburzeń; jednak nie wszędzie, bo z tego 
zniesienia opłat skorzystali inni, aby podnieść ce 
nę żywności — i przez to wywołali wzburzenie 
jeszcze większe. Tak stało się w mieście Mazzara 
gdzie właściciel młyna i członek rady gminnej 
podniósł o dwa centimy opłatę od zmielenia ki- 
lograma zbaża. To rozgniewało ludność do tego 
stopnia, że uderzono na młyn. zniszezono go. 
popsuto wszelkie zapasy i dom podpalono. Lecz 
nie dość tego, — w szale gniewu uderzono po 
tem na urząd podatkowy, na sąd i na biuro te 
legraficzne, poniszezono akta i domy podpalono. 
Pożar rozszerzył się na inne domy Żołnierze, 
którym strzelać zakazano, musieli bezczynnie 
przypatrywać się dziełu zniszczenia, a nareszcie 
ustąpić z domu, w którym złożone są akta hipo- 
ieczne, gdy szerzący się pożar im samym za 
groził. 

W miasteczku Salemi uderzono na straż akey 
zową i spalono domy na rogatkach, przerwano 
druty telegraficzne i strzelano na wojsko, które 
nadbiegło dla uśmierzenia zaburzeń. Kapitan kom- 
panii jest ciężko ranny. Üd domów rogatkowych 
zajęły się inne domy i połowa miasteczka spło- 
nęła. 

w miastęczkn Pietraperzia ludność zbnrzyła 
domy akeyzowe na rogatkach. cblała naftą ratusz 
i inne domy publiczne i zapaliła. Wojsko, które 
dopiero w nocy nadbiegło na ratunek zostało ró- 
wuież strzałami rewolwerowemi powitane Oficer 
komenderujący kazał dić ognia; skutkiem tego 
padło pięciu robotników a wielu jest rauuych 

Czy generałowi Morra, uposażonemu władzą 
dyktatorską uda się wkrótce poskromić te zabu 
rzenia i spokój przywrówić. to się ukaże. Do pre 
fektów i komendantów wojskowych wydał on po- 
lecen:e, aby spokój przywrócili z» każdą cenę, 
nie przebierając w środkach. 

Według zdania niektórych dzienników reformy 
przez rząd projektowane dla Sycylii polegają na: 
zniesieuiu eła wywożowego od siarki, ogranicze 
uiu pracy dzieci w kopaluiach siarki, zniwecze- 
niu systemu wyzyskiwania robotników przez opła 
canje ich lichemi i drogo obliczanemi artykułami 


żywności zamiast pieuiądzmi w gotówce, na przy- 


$pieszeniu zamierzonych robót publicznych i za- 
prowadzeniu kas zapomogowych powiatowych dla 
uśmierzenia lichwy. 


| u 
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przybywaj bezzwłocznie i ratuj swój honor ugrzecz- 
nionego małżonka, który nie pozwala czekać na 
siebie. Twoja mała żona.“ 

W danych okolicznościach było mi bardzo na 
rękę, że ona sama naprzód pojechała ; nie przy: 
wiązywałem bowiem wcale wartości do słodkiego 
sam na sam przebywania z moją urzędową Żoną 
jak długo okazywała się wyuiosłą i milczącą. 

Drugi list był od Borysa. który się znajdował 
w Kronsztadzie i zapraszał mnie i moją żonę. 
abyśmy przyjechali obejrzeć jego statek. Wido 
«znie nie wiedział jeszcze 0 naszym zamiarze od- 
jazdu. 

Trzecia koperta zawierała tylko paszport który 
pozwalał panu i pani pułkownikowstwu Lenox o 
puś-sić Rosyę. 

Uczucie ulgi. szczęścia, ba nawet dumy owła- 
dnęło mną, gdy czytałem to pismo. Teraz mo- 
głem już porzucić obawę odkrycia mistyfikacji i 
pozbyć się męczarni zazdrości, s najbliższego ra- 
na odjechać z moją urzędową Żoną. Nie padło 
na nas żadne podejrzenie — łapka była otwartą 

Nie bez wzruszenia ubrałem się i udałem do 
księżnej Palicyn, gdzie zastałem towarzystwo, ja- 
kie tylko w kołach najwyższej arystokracyi w sto 
licach spotkać można. Wszyscy mężczyźni mieli 
na sobie wspaniałe uniformy ; mój frak był jedy- 
nym czarnym przy s'ole. 

„Towarzystwo składało się po naj większej czę- 
ści z młodych, wesołych żywiołów, ale Szasza 
był bezsprzecznie najbardziej ożywionym w gro 
nie zebranych tu lwów petersburskich. Nowa, 
dzika radość błyszezała w oczach tego tatara i 


Ieronika. 


Kraków, 4 stycznia 

W kościele N. P. Maryi w sobotę 6 bm. od- 
będzie się o godz. 12 w południe na ostatniej mesy 
św, kwesta na Towarzystwo męskie św. Win'entego 
a Paulo. Uproszone damy na ten cel kwestować bę- 
dą, zaś u*zennice profesora Galla dśpiewaią kolęd: 
przy akomraniowaniu na organach dyrektora konser 
wateryum p. Ż leńskiego. 

Od p. Erazma Jerzmanowskiego, rodaka nasze 
go z Nowego Jorku ma ręce posła dra Asnyka na 
dosłany został przekaz na kwotę 1600 złr. z prze- 
znaczeniem sumy tej na następuiące cele: Na sub- 
wencyę dla dwutvgodnika dla ludu p. t. Polski Lud 
1000 złr, dla wet-ranów z 1881 r. 100 zir, dl» 
Stowarzyszenia nauczycielek 100 złr, dla ubogich 
m. Krakowa, zostalących pod opieką braci zakonu 
św. Franciszka (brat Albert), 100 złr. Dla ubogich 
chłopców w zakładzie ks. Siemaszki 100 złr. Dl» 
ubogich dzieci szkolnych 200 złr (razem 1600 złr 

Rówuocześnie do Poznania na instytneye wielko 
polskie przesłał p. Jerzmanowski na ręce p. Fr. Do- 
browolskiego 2500 marek 

Hojne to prawdziwie dary, i szczera wdzięczność 
należy się p. Jerzmanewskiemu, zawsze pamiętają- 
cemu o ojczystym krajn i o tych sprawach i ln- 
dziach, którzy w nim potrzebują pomocy. 

Oratoryum Bożego Narodzenia, które będzie 
przedstawiene w poniedziałek d 8 b. m. w teatrze 
krakowskim, zapowiada się nader Świetnie. Próby, 
odbywające się pod kierunkiem ks. Walezyńskiego z 
Tarnowa, świadczą o sumiennej pracy amatorow 
Kostyumy, wykonane w Stowarzyszeniu „Pracy ko- 
biet*, przedstawiają się wspaniale, dzięki paniom 
opiekunkom, które dostarczyły kosztownych materyj 
i same robotą kierowały. W przedstawieniu bierze 
udział „Lutma“ i orkiestra 13 pułku. — Dochód 
przeznaczony na „głodne dzieci“ i „przytulisko* 
Brata Alberta. Bilety sprzedaje kasa zamówień, Ry- 
nek | 25. 

Rozdawnictwo bezpłatnych obiadów biednej 
dziatwie szkolnej wszystkich szkół tutejszych roz- 
pocznie się w kuchniach komitetowych w niedzielę 
dnia 7 b. m. 

Wiadomości osobiste. Areyksiążę Albrecht Sal- 
wator przejechał dziś rano z powrotem ze Lwowa 
do Wiednia, 

Z kasyna powszechnego. Na walnem zgroma- 
dzeniu, odbytem dnia 3 grudnia, jednomyślnie zo- 
stał wybrany prezesem p. Aleksander Dawidowski. 
dyrektor poczty, a wiceprezesem pan Wilhelm Hó- 
flich, radca sądu wyższego. 

Do wydziału weszli pp.: Benroth Marceli urzę- 
dnik kolei państw., Flach Walery kontrolor poczty, 
Ganszer Teodor urzędnik poczty, Hordyński Stani- 
sław kasyer kasy oszczędności, Leitner Władysław 
rewident kolei państw., Parylewicz Michał urzędnik 
kolei północnej, Pischinger Paweł urzędnik kolei 
północnej, Rajal Ignacy właściciel fabryki, Sulimir- 
ski Bolesław urzędnik kolei państw., Wróbel Ignacy 
koncypient kolei państwowej „dr. Zawadzki Mar- 
celi urzędnik magistratu, Podrazki Antoni urzędnik 
kolei państw. 

Na zastępców wydziałowych wybrani pp.: Dą- 
browski Piotr urzędnik tow. ubezpieczeń, Krokie- 
wiez Stanisław urzędnik tow. ubezpieczeń. Kosiński 
Teodor komisarz magistratu. Lachowski Paweł urzę- 
dnik poczty, S.„ulisławski Romuald urzędnik poczty 
Tabaczyński Tadeusz nrzędnik kolei państw. 

Do komisyi rewizyjnej: Kwiatkowski Adolf urzę- 
dnik kolei państw, Lang Józef nadgeometra Lau- 
terbach Maurycy urzędnik banku  austro-węgier- 
skiego 

W Czytelni izraelickiej młodzieży handlowej 
oitędzie się jutro w piątek o godzinie 7'/, wieczór 
odczyt dra Józefa Stenberga o głeśnej broszurze 
dra Leop:lda Caro. 

Z teatru. Jutro dany będzie po raz trzeci „Zięć 
pana Poirier“, widowiske to rozpocznie jedncaktowy 
obrazek Zygmunta Przybylskiego p. t. „Fotografia 
Jędrusia*. W premierze tej biorą udział pp. Le- 
szczyńska, Wojnowska Rygier i Solski. Widowisko 
to dane będzie po cenach popularnych. W sohotę po 
raz trzeci „Przyjaciółka żon*. komedya Edwarda 
Lubowsk eg. W niedzielę „Honor“ Sudermauna. 
Artyści próbują obecnie trzyaktową komedyę z fran- 
«uskiego p. t „Flipotta*, nowość ta cieszy się wiel 
kiem powodzeniem w Warszawie. 

Zmarli. Konstaoty Sas Saski, urzędnik magi- 
stratu krakowskiego. b. major honwedów kampanii 
węgierskiej z 1848/9 roku, zmarł w Krakowie w 
72 roku życia, 

Julia z Zawadzińskich Tymińska, wdowa po 
profesorze gimnazyalnym, zmarła w Krakowie w 53 
roku życia. 


_— mm EH 


wina, które tu płynęło strnmieniami, i udało mi 
się rozbudzić ożywienie w gronie najbliższych są 
siadów przy stole, rozbawionych opowiadaniami 
przygód moich w Turcyi. Egipcie, Hiszpanii, Me 
ksyku i Stanach Zjednoczonych. 

Jedyną. która się nie śmiała z. moich dowei- 
pnych anegdot. mając łagodne swe oczy zwróco- 
ne na Szaszę, zajętego wyłącznie moją żoną, by- 
ta księżniczka Teodozya. 

la jednak jest w Rosyi zwyczajem, iż małżon- 
kowie nie zwracają w towarzystwie zbytniej na 
swoje żony uwagi. poddałem się i ja temu zwy- 
czajowi i, popijając szampana, zwracałem się do 
różnych rosyjskieb piękności i to z powodzeniem. 
które przy dłuższym pobycie pozwalało się spo- 
dziewać pomyślnego skutku. Wśród tego jednak- 
że myślałem sobie ciągle o tem, że jutro w po 
łudnie skończy się dla mnie nareszcie to ciągłe 
w: hanie się pomiędzy zazdrością i trwogą. W koń- 
cu upłynął szczęśliwie czas, przeznaczony na uo- 
żegnalną wizytę u księżnej. 

— Zebranie dzisiejsze było wspaniałe, kochana 
księżno — odezwała się Helena — ale prawdo- 
podobnie jest ono ostatniem dla mnie w Rosyi. 

— Cóż to ma znaczyć? — zapytała księżna 
Palicyn zdziwiona. 

— Najwidoczniej moja żona ma na myśli nasz 
odjazd z Petersburga. 

— Jakto, i pan chcesz nam zabrać żonę? Nie, 
na to żadną miarą nie pozwolę — odezwała się, 
szybko przerywając księżna. — Jutro jest bal u 
hrabstwa Ignatiew, jeden z najbardziej zajmują- 
cych w całym karnawale. Panie pułkowniku, pan 


pozbawiała mnie chęci jedzenia; zdaje mi się, że|nie możesz pozbawiać żony tej przyjemności, 

w przeciągu pierwszej pół godziny zebrania mu-4 choćby z tego tylko jedynego względu, że — ale 

siałem być dość nudny. o tem proszę zachować najgłębszą tajemnicę, — 
Nieco później jednak uęzuhm i ja dz słanie|że na ten bal sam car przybędzie, choć to do- 
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Ceny w bufetach teatru miejskiego są na 
wszelki sposób za wysokie. N. p. dziesięć cen- 
tów za małą szklankę czystej wody Bodowej wy- 
łaje nam się przecież żądaniem nieusprawiedliwio- 
tem Sądzimy, iż dzierżawca bufetów niewłaściwie 
nojmuja proceder sprzedaży, gdyż ceny tak wysokie 
uogą jedynie zmusić publiczność do szukania po- 
„iku gdziekolwiekindziej, co na korzyść przedsiębior- 
awu nie wyjdzie. 

Kornel Ujejski. W odpowiedzi na przesłany w 
niesiącn grudniu z. r adres i medal, wybity na 
-ześć twórców „Onorału*, otrzymało Koło artysty- 
p literackie cd Kornela Ujeskiego następujący 
list: „Pawłów, 30 grudnia 1893 r. 

Wieloe Szanowni Panowie! Obdarzyliście mnie 


nad miarę, czem mógłbym się czuć upokorzony, 
zdyby nie górowała we mnie radość, że dzielę 
uczczenie ze zmarłym przyjacielem, współtwórcą 


„Chorału*, 
izono. 

Z najżywszą wdzięcznością dziękuję Wam, łaska. 
wi rodacy i kochani bracia. za dWasze uczucia dla 
mnie w adresie wyrażone. Miłość odpłacacie mi mi- 
łością, a oua w tej aferze, w jakiej żyją i rosną 
dusze nasze, łatwiej, niżli w innych, zapala się pło- 
mieniem. 

Byłbym szczęśliwy, gdybym mógł kiedy znaleźć 
się w Waszem gronie w Krakowie, aby powtórzyć 
moje podziękowanie; po dźwięku mego głosu po- 
znalibyście, jak bardzo Wam wdzięczny jestem. 

Przy Nowym Roku przesyłam Waszemu „Kołu* 
| każdemu osobno Życzenia wszelkich pomyślności, 
a w te wyrazy zwyvzajne kładę całe serce moje. 

Kornel Ujejski.“ 


Bal dziennikarski we Lwowie. Onegdaj odbyło 
sie powiedzenie komit-tu ściślejszego, Da ktorem 
przewodniczący zawiadomił zebranych, iż pp.: książę 
marszałek Sangnszko, prezydent Mochnacki, wice- 
prezydent Marchwicki, poseł Gorayski, hr. Wojciech 
Dziednszycki, dr. Kubala, dr. Asnyk i poseł Meru- 
nowicz przyjęli zaproszenie na honorowych prezesów 
obszerniejszego komitetu baiowego. Następnie komi- 
tet Ściślejszy podzielił się na sekcye. Wzięły się 
one raczo natychmiast do pracy i dołożą starań, 
aby bal powiódł się najświetniej. 

Przepowiednie pogody na rok bieżący. W io- 
sna r. 1894 będzie w ogóle, jak i poprzedzająca, 
prawdopodobnie bardziej sucha na rachodzie, niż na 
wschodzie, lecz zapewne już nie tak sucha na za- 
chodzie, gdy na wschodzie strefa stepowa, której 
tak się przysłużyło wyiątkowo w tamtych stronach 
dżdżyste lato r. 1893, może doznać skutków pospo- 
litej tam a zgubnej posuchy. Rok 1894 należy do 
okresu zimnych wiosen, » lat, jeżeli nie stale gorg- 
cych, to w ogóle temp"ratury wyższej nad nor- 
malną. 

Lato pomimo wielu anormalności, które odzie- 
dziczy po Rwvim poprzedniku, będzie więcej do nor- 
malnego zbliżone Szczególniej zwykłe w tej porze 
na wschodzie upały, a względnie i susze, wrócą w 
swoje prawa, jakkolwiek i zachód na zbyt słotne 
lato uskarżać się nie będzie. Dla Eu*opy środkowej 
koniec lata zapowiada się burzliwy nie bez siinych, 
choć przemijających upałów. Droga połowa lata 
będzie prawdopodobnie silnie „przepadzistą*, mniej 
stosunkowo na południu, ku górom Karpackim, gdzie 
deszcze ubiegłego lata sprawiały tak częste powo- 
dzie. Koniec lata waględnie dośc-suchy. 

Jesień przeważnie dźdżysta, mniej na wscho- 
dzie, niż na zachodzie. Z razu ciepła, nie bez dni 
letnich, potem chłodna, w końcn względoie łagodna. 
Gdy ubiegłej jesieni objawy zimnej pory, Wczesne 
na zachodzie i dalszym wschodzie, oszozędzały środ- 
kową Europę, która cieszyła się pięknem, aez krót- 
kiem „babiem latem“ — na jeseni r. 1894 spo- 
dziewać się można pierwszych gońców zimy wkrótce 
po porównaniu jesiennem. 

Zima zapewne do łagodnych należeć nie będzie, 
choć fm tak odległy dystans powstrzymać się nale- 
ży od wszelkich zapewnień. Za prawdopodobne przy- 
jąć można, iż przed końcem bieżącego wieku czeka- 
ją nas co najmniej dwie ciężkie zimy. 

0 uroczystości otwarcia sądu w Jaworznie 
piszą de has: Dsiś 1 stycznia w miasteczkn naszem 
rozpoczął działanie swoje nowo otworzony sąd po- 
wiatowy Po sumie, celebrowanej przez ks. kanonika 
Pawlikowskiego, i po przemówieniu od ołtarsa za- 
stosowanem do uroczystości, udali się zgromadzeni: 
dnchowióśstwo. przedstawiciele władz rządowych i 
antonomicznych, pod przewednictwem prezydenta są- 
dn krajowego w Krakowie p. Jasińskiego, dalej kor- 
pns weteranów wojskowych i licznie zgromadzone 
obywatelstwo do gmachu nowego sądu. Ks. kanonik 
dokonał poświęcenia gmachn, urządzonego z rzadką 
u osa wygodą i odpowiadającego w zupełności ce- 
lowi è p prezydent Jasiński w podniosłej mowie 
ogłosił sąd za otwarty, przyczem ma rakończenie 


którego przedtem niczem nie wynagro- 


tychczas jest jeszcze tajemnicą dworu. Car bo- 
wiem, z ze względu na osobiste bezpieczeństwo, nie 
zwierza się nigdy z zamiarem wzięcia udziału w 
prywatnem towarzystwie, i mam nadzieję, że wy- 
jednam żonie pańskiej to, co będzie najpiękniej- 
szem wspomnieniem jej życia, mianowicie, że bę- 
dzie przedstawioną cesarzowi. 

ajpiękuiejszem wspomnieniem mego ży- 
cis — powtórzyła Helena, która nagle zdradzać 
poczęła niezwykłe wzruszenie. Jej postać rosła w 
oczach i wyglądała dostojnie i rozkazująco, a o- 
czy błyszezały ogniem, który ja przypisywałem 
przeklętej kobiecej próżności. 

— Niestety, interesa wzywają mnie do Pary- 
ża — odpowiedziałem krótko — a żonę moją za- 
wsze zabieram z sobą. Wiem. że tutaj sądzą, iż 
my amerykańscy mężowie pozwalamy naszym 
żonom wszelkiej swobody, ale — 

— Ale do jutra pieszczotami wyprosi ona to 
od pana niewątpliwie — zaśmiała się nasza go- 
spodyni. — Proszę mi obiecać, że pani to uczy- 
ni, pułkownikowo Lenox. 

— Odpowiem pani jutro, listownie — odpo- 
wiedz ała moja żona, cedząc zwolna każdy wyraz. 

— 0, wiem z pewnością, że się to pani po- 
wiedzie. 

— Tym razem nie — odpowiedziałem fonem 
surowym i stanowczym, który spowodował księ- 
żnę do znaczącego spojrzenia na mnie i na Sza- 
szę, który właśnie się zbliżył, aby według swego 
zwyczaju przemówić „ostatnie słówko* do pię- 
knej Amerykanki. 

Szybko sprowadziłem Helenę po schodach, 
wsadziłem do powozu i odjechałem, zanim przed- 
siębiorczy oficer zdążył pospieszyć za nami. 

(C. d. n) 


— 
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Francuska statystyka rozwodów zestawia cy- 


wzniósł ckrzyk hy, powtórzony przez 
kmn 27 A fry w tym przedmiocie i z innych krajów. I tak: 


fantazyjne i zbytkowe. Wchodzą tedy w jej zakres | rosyjskie donoszą, iż w tych dniach rozpoczną 
obecnych. Następnie asesor gminy Jaworzno dr. 


wyroby z materjału szlachetnego i użytkowego. jak |się posiedzenia komisyi w kwestyi budowy dro- 


Damski imieniem gminy wyraził wdzięczność doty- | na 10.000 małżeństw przypada rozwodów : w Irlan- złotnicze, jnbilerskie , snycerskie , odlewnicze , dalej | gi Żelaznej w Azyi środkowej. Droga ta ma do- | Kursu wai 
czącym władzom rządowym za _ urzeczywistnienie dyi 1,4, we Francji 9,8%, w Anglii 13,9, w Rosyi ceramika, szkła rziięte i malowane, gobeliny. ko | chodzić do Kokandy. Do składu komisyi wcho- dnia 3 a IBL4 austr. 
długoletnich starań gminy o ustanowienie sądu, po- 147, w Szkocyi 22,5, W Norwegii 28,1, we Wło |bierce, namiety, hafty aplika ye, a nadto spółcze- dzą przedstawiciele ministerstwa wojay, komuni- nia 3 stycznia 18t4 r. ar. | ot. | 
czem zakończył akt inauguracyjny odpowiednią prze- szech 28,4, w Austryi 41.1, w Belgii 54.1, w | sne portrety osobistości historycznych, miniatury, kacji, spraw. wewnętrznych i skarbu. Budowa| _, . 
mową sędzia powiatowy p. Teleśnieki, jako obejmu- Szwecyi 65,1. w Prusach 148 1, w S:ksanii 262,8 | med liony. artystyczne oprawy ksiąg i t p. poeło |:lrogi ma być podjęta przez towarzystwo akcyjne Zjednoczony dług w papi ach. . .| 98, 55 
jący kierownictwo nowego sądu. w Danii 371,1, w Szwajcaryi 472, w Hamburgu |dzące z pizeszłości po koniec XVIII wieku. z kapitałem 30,000.000 rubli. Zjednoczony dług w srebize . . .| 98| 15 
Zakończeniem uroczystości była nezta, urządzona | 529,5. Dyrekcya powszechnej wystawy krajowej wysła- Austryacka renta złota . . . . .| 118! 70 
2a staraniem tutejszej gminy i pobliskich zakładó w i m = „.. |ła już przed znacznym czasem zaproszenia i infor- RGG |) 0, austryacka renta (marcowa) . .| 96| 75 
przemysłowych. Liezny szereg toastów rozpoczął br | Podziękowanie. Zarząd szkolny składa niniej-jmacye do duchowieństwa, do wszys'kich instytucyj Spostrzeżenia meteerelegiczne 4% węgierska renta złota . . . .| 116, 90 
Antoni Wodzicki, prezes Rady powiatowej chrzanow- | szem podziękowanie za dar 80 złr., ofiarowanych ji do wszystkich osóh, o których mogła mieć wia- 


freług obserwatoryum krakowskiego), 


4% węgierska renta koron.. . . . F 10 
Kr:+ów, lnia 4 stycznia, 


Akcye banku austro-węgierskiego . .|1004 
Akcye kredytowe . . . . . . 


przez koło Towarzystwa „Szkoły ludowej“ w No- 
wym Sączu na rzecz ubogich uczennic szkoły żeń- 


domość, że posiadają starożytne zabytki, — obecnie 
zwracamy Bię do całego kraju. do wszystkich nie 


skiej, toastem na cześć cesarza. Po nim wniesiono 
toasty na cześć ministra sprawiedliwości, prezydenta 


Zborowskiego i reprezentantów władz rządowych i|skiej 6-klasowej w Nowym Sączn, które dzięki ofiar- znanych nam posiadaczy przedmiotów, wchodzących wczoraj | dziś dziś Londyn.”. 18, A>... - 124 05 
autonomieznych. Wśród uczty nadeszło kilka tele- |ności tej zaopatrzone zostały w potrzebne książki |w zakres tego działu wystawy, i odwołując się do g. 10 wje. 6 ranojg. 2 pop. | Banknoty banku niemiec. za 100 m | 60924, 
gramów cd wybitnych osobistości, a między innemi|i przybory szkolne, zakupione za wyżej wymienioną | ucznć obywatelskich, zanósimy gorącą prośbę o ła-|* Ciznienie powietrza | i 20 marek T dc a T 12i 18 
od prezydenta Zborowskiego. Nawzajem wysłano te- | kwotę. Z zarządu szkoły żeńskiej 6-klasowej w No-|skawy udział. W pełnem poczuciu odpowiedzialno- (zred. do 0) 7540 mm|754:2 mm|754 4 mm |30-to frankówki za sztukę . . . . 9 88 
legramy do nieobecnych osobistości, których zasługi |wym Sączu. ści swojej za całość i bezpieczeństwo powierzonych Te um aiw uu Akcye włoskie . . . . . . . .| 48 90 
nezczono (AŚ jej drogocennych zabytków, dyrekcya obmyśliła "ME oiu —16%0 | —18%,0 |—-1692 | Dukaty austrysekie . . . . . . 5| 86 


wszelkie możliwe środki cstro: ności, i dział ten po- 
wszechnej wystawy krajowej, oddany pieczy ludzi 
kompetentnych i przejętych prawdziwym pietyzmem 
dla drogich szczątków przeszłości, mieścić się bę- 


Omyłka druku. W awansie kolejowym zamiesz- 
czonym wczoraj w N. Reformie, w 8 wierszu od 
dołu wydrukowano „o płacy 1000 złr.*, zamiast 


„Sbornik Sokolsky“, czeski kalendarz dla Soko 
łów na rok 1894, wyszedł w Kolinie pod redakcyą 
A. V. Pragera. Jest to jedenasty rocznik wybornego 
wydawnietwa, i zarówno informacyjnym, jak i lite 


Wiedeń 3 stycznia. Ruble 182 50 Cena nafty 
1810 — 1975 Spirvtus 1580 — Żyta 688. 
Pszenica 767 Owies 6:86 


Kierunek i moc wiatru 
iQ =. cisza, 10 burza) E 3 ENE 4 ESE 3 


Wilgotność względna 


„o płacy [300 złr.', tj. w ósmej randze. ) 
rackim działem przynosi prawdziwy zaszczyt c2e- s j dzie w osobnym, na ten cel zbudowanym. ognio- (w odsetkach) 81% 78% 76% — 
skiemu Sokolstwu. Okładkę zdobi srebrny sokół i ; trwałym, dniem i nocą najczujniej strzeżonym pà- Stan nieba á «c r 3 
SR. „Tużme se!“ i „Na zdawić Na e Repertoar teatru krakowskiego. wilonie. ń pog., 19 zup. pochm 10 10 4 Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Radak 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za a'ą 
aie przyjmuje. 


Po bliższe informacyve, formularze deklaracyjne i 
przesyłkowe, prosimy udawać się stosownie do oko- 
licy, z której pizedmioty mają być nadesłane, albo 
wprost do dyrekcyi wystawy we Lwowie. albo do 
komitetu dla zachoduiej Galicyi w Krakowie (ulica 
Sławkowska, w pałacu ks Sanguszków) Dla Wiel- 
kopolski istnieje osobny komitet pod przewodnictwem 
Wawrzyńca br. Engestróma w Poznanin. 

Sapicha. prezes wystawy. Marchwicki. dyrektor. 
W. Łoziński, przewodniczący sekcyi XX. 


stronie znajdujemy wyborną podobiznę Antoniego 
Durskieg», naczelnika lwowskiego „Sokoła“, które- 
mu wydawca ten rocznik dedykował. W dziale in 
formacyjaym znajdujemy spis wszystkich słowiań 
skich gniazd Bokolich w Europie i Ameryce z wy- 
mienieniem członków wydziałów, nauczycieli, liezby 
członków Towarzystwa i t. d. Cena kalendarza wraz 
z dołączonym doń notatnikiem (całość formatu kie- 
szonkowego) wynosi 80 et. 

Morderstwo. W Ługańsku, mieście powiatowem 
gnb. ekaterynosławskiej, nie odkryci dotąd złoczyńcy 
zamordowali w nocy 23 grudnia członka iziumskie- 
go sądn okręgowego Arcimowicza, jego żonę Zofię, 
z domu Szabeleką, maleńkiego synka i kucharkę. 
Złoczyńcy rozbili komody i szafy, z których unieśli 
cenniejsze rzeczy. Pp Areimowiczowie mieszkali w 
domn właenym. Pedejrzenie pada na lokaja i słu- 
żącą, którzy zniknęli. 

Średnia długość życia. Według obrarhunków 
towarzystw asekuracyjnych, Średnia długość życia 
ludzkiego nie wszędzie jest równa. Najdłuższa jest 
w Stanach Zjednoczonych, bo wynosi 55 lat, w 
Angi 53. w Chili 28, w Rosyi tyleż, w Sudanie 
23, We Francyi waha się między 23 a 45. We 
Włoszech około 40. Długość życia ludzkiego sto- 
pniowo się zwiększa. W państwie rzymskiem za 
Cezarów średni wiek człowieka wynosił 18 lat. 
W Aoglii w XIV wieku średnia długość życia wy” 
nosiła tylko 20 lat. 


W piątek 5 stycznia: (Widowisko popularne) 
„Zięć pana Poirier“, komedya w 3 aktach Augiera 
Rozpocznie „Fotografia Jędrnsia*, obrazek sceniczny 
w 1 akcie Z. Przybylskiego. 

W sobotę 6 stycznia: Po raz trzeci „Przyja- 
ciółka żon“, komedya w 5 aktach Edwarda Lu- 
bowskiego. (Role główne odegrają pp.: Leszczyńska, 
Morska, Wyrwiczówna, Zawadzka, Danielewski, Lu- 
biez, Przybyłowicz, Rygier, Śliwieki, Sobiesław i Za- 
wadzki). 

W niedzielę 7 stycznia: „Honor“, komedya 
w 4 aktach Sudermanna. 


| m m üO Hl 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


| Zakład dentystyczny 
(Teejramy Biwa Korespondencyjnego. lul, Straszewskiego l. 27 vis-a-vis 
Wiedeń, 4 stycznia. Sejmy krajowe w Austryi 3 


Wyższej, w Tryjeście i w Istryi zostały wczoraj owego Uniwersytetu. 


otwarte wśród okrzyków pełnych zapału na cześć | 0d l-go stycznia br. ord. od 10 — 12 i od 2 — 4. 
cesarza. W Niedziele i święta od 9 —11. 


Paryż, 4 siycznia. Sąd polieyi poprawczej ska- 
zał wdowę po Millecampie na podstawie ustawy (30 1 4) b m W- pęt 7 
o szpiegach na pięć lat więzienia i na dziesięć adw 10 
lat wydalenia z kraju za to że planów, które 
pemna osoba zajmująca się szpiegowaniem u niej 
zostawiła mie oddala rządowi, lecz trzeciej 
osobie. 

Rzym, 4 stycznia. Skutkiem uchwały rady mi 
niseryalnej minister wojny powołał pod broń 
dalsze siły w liczbie 12.000 ludzi na dzień 8 
b. m. Siły te przeznaczone są na wzmocnienie 
wojska w Sycylii, przez co załogi w Sycylii wy- 
nosić będą łącznie 40.000 ludzi. 

Rzym, + stycznia. Według zapewnienia dzien- 
ników stowarzyszenia robotników w Sycyli są 
uzbrojone i roezporządzają tysiącami karabinów. 

Dnia 1 b. m. w miesteczku Salemi spłonęło 
kilka domów publieznych. 

W Gibellimie rokoszanie zamordowali urzędni- 
ka sądowego. Wojsko dało ognia, skutkiem cze- 
go padło pięć osób, a pięć jest rannych 

W zaburzeniach w miasteczku Pietr"perzia 
dnia I b. m. padło ośm osób, a pię nzście jest 
rannych. Jeden żołnierz jest ciężko ranny. 

Rzym, 4 stycznia Jeden dzienuik wezwał do 
składek na rzecz ofiar podczas rozruchów w Ai 
gu»s Mor es. 

Poniewaġ z powodu wyroku, jaki zapadł w są- | wyda 
dzie przysięgłych w Angolileme. uzasađnioną| py 


+ 
D aa 


Dział ekonomiczny. 


Awans kolejowy. 


Ciągnienie losów pożyczki krakowskiej. Oprócz 
już ogłoszonych wygrały do 30 złr. następu'ące 
numera: 110 389 583 1035 068 254 418 923 
2112 346 621 685 730 931 3369 418 592 763 
566 900 4171 289 669 709 769 5039 105 328 
863 6012 7353 433 554 568 756 8479 557 
9311 667 759 10193 318 736 11008 015 561 
794 816 12355 416 467 645 633 13001 511 
512 605 765 920 944 14350 15284 437 554 
675 16079 269 560 17140 299 404 18378 814 
972 19127 208 322 376 664 20178 313 56% 
689 859 583 21161 324 712 747 22439 445 
177 826 909 23136 321 490 547 951 24405 
642 648 510 950 25971 26003 371 733 773 
842 27319 369 495 681 872 28027 065 306 
364 851 29186 4s5 681 3000s 029 046 457 
624 737 31362 430 445 917 32002 113 195 
427 467 939 38056 501 518 618 871 34274 
280 662 735 965 35078 436 659 750 949 36005 
026 262 348 478 677 919 944 37323 782 38046 
156 211 290 299 382 39624 976 40433 523 
41129 196 216 483 575 609 623 724 810 
42936 460 60% 625 830 43055 131 147 220 
462 611 823 S84 987 44620 810 A5051 150 
234 465 525 4] 46004 757 775 903 999 
47960 298 373 410 929994 43569 49705 ssgliest obawa deimonstracyi przeciw Francyi, dla 
988 50270 475 545 51553 904 52002 658 927|tego władze zarządziły wcześnie obszerne Środki |jeczeństwa polskiego, a mianowicie obraz w.elko- 
54599 669 830 55399 719 739 874 929 56242 | przezorności. Ka , azn A 
646 57041 046 220 477 715 58658 60255 535| Rzym, 4 styczna Wczoraj wiał tak silny bo- |] zin: 26 Gł Dzieła la od czasy DODAM Kouans 
736 61033 146 328 349 399 686 760 887 999]ra, że wiele osób odnieslo ciężkie uszkodzenia ; i 
62367 683 695 64195 402 811 875 65274 734| ciała, przeważnie złamanie nogi. 


Dr. S. TILLES 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie 
przy ul. Grodzkiej I. 9, Il piętro. 
3052 2 3 


(Ciąg dalszy). 

Do klasy d/iewiątej o płacy 1200 złr. w etacie 
drugim J. Podrabski w Wiedniu, w etacie czwar- 
tym K. Buczek w Iwoniczu, F. Palusiński w Tar- 
nowie, Antoni Nemec w Rzeszowie, J. Schedy w 
Krakowie, K. Wachtel, G. Zaroffe, J. Koronowicz i 
B Kowalski we Lwowie, K. Zahajkiewicz w Bro- 
dach, J. Gutkowski w Zborowie, w etacie p atym 
B Bett w Krakowie, F. Samborski we Lwowie, o 
płacy 1100 złr. w etacie drugim Aug. Ogrodziński, 
R. Marcinkiewicz i G. Gebhardt w Stanisławowie, 
w etacie trzecim L Klimkiewicz w Weisie, W. Mo 


Koszta utrzymania niemieckich domów panują- czarsii w Żywcu, „Sz. Piechowicz we Lwowie, B. 
cych. Lipska gazeta Grenzbote podaje następujące Wasilewski w Stryju, w etacie czwartym M. Żu- 
wiadomości o kosztach ponoszonych przez naród kowski w Jaresławiu, H. Spalke w Boone T. 
niemiecki na utrzymanie domów panujących. Najta- Konopuicki w Biadolinach, K. Jana w Newyia Sẹ- 
niej k. sztuje swoich poddanych książę Oldenburskı, | czu Ad. Lewicki w Stanisławowie, J. Schmutz w 
a mianowicie — 255000 marek rocznie. Znacznie Kołomyi J. Ukraiński we Lwowie, R Rzehaczek 
więcej otrzymuje książę Dippe-Detmold i książę Ko- | W Bolechowie, Edw. Zanderer w Zadworzu, w eta- 
hursko-Gotajski, a mianowicie pierwszy — 600 000, | cie p'ątym J. Hillich i J. Pikuziński w Stanisła- 
a drugi 612.000 marek. Szkatuła dworu wakujące- | wowie, K Głaeuger i K. Laśkiewicz we Lwowie, o 
ge obecnie księstwa brunszwickiego, pozostająca w jłacy 1000 złr. w etacie drugim K. Tylec i Al. 
roephrządzcniu rejenta, księcia Alberta pruskiego, | Jędikiewicz w Tarnopoln, R. Zelńsk, In H-lle 
otrżymuje 1,125.823 marki Utrzymanie królów wir- |brand i W. Bałtarcwicz w Stanisławowie, Aug 
temberskiego i saskiego kosztuje 2,059.318 m. i| Eustachiewicz w Krakowie, w etacie trzecim Ti 
3,332 036 marek. Król bawarski pobiera jeszcze Stachnra i Ant. Wierzejski w Krakowie, Z. Zawadzki 
więcej, a mianowicie — 5,403986 m  Dochody|w Nowym Sączu, M Mi:onowicz, Ant. Mleczko, M 
króla pruskiego składają się z reuty, wynoszącej | Kotowicz i F. Puzikowski we Lwowie, w etacie 
8,895.839 marek i z uchwalonej prz z sejm płacy | czwartym K. Wodziczko w Stróżn, L Tyralski w 


Poszukuję od 1-go kwietnia b. r. 


sklepu 


w Rynku głównym. +723 
Oferty proszę nadsyłać pod J. J. 
do Administracyi „N. Reformy“. 


= godnego uczczenia setnej rocznicy po- 
wstania pod wodzą T. Kościuszki Komitet 
wnietwa Biblioteki Areydzieł postanowił naj- 
patryotyczniejsze dzieło sztuki „Pochód na Sybir“ 
Grottgera uprzystępnić jak najszerszemu kołu spo- 


rozchodzi się po całym świecie w cenie po 4 złr. 


i "m š n ARE | ń : za egzemplarz. „Patrząc na to dzieło“, — rzekł 
kwocie 8 milionów marek; ogólna ta suma) Ta-nowie, F Zygmund w Rzeszowie, F. Knbala w|994 66049 417 760 67808 68049" 155 210 Statki nie mogły z zatoki wyruszyć. ruch siat-|y; WY: - ja 3 

16 985.839 m. przenosi koszt utrzymania królowej | Podłężu, W. P/huecki H. Loewenstein i L. Czeruy| 69220 440 738 797 70573 629 594 71405 547 |ków „Lloyda“ został wstrzymany. Bora nie u- kaka pak głazie wawet „00ldri SASA 
ora w Krakowie, Er. Rogoziński i F. Sobolewski w olaka*. 


854 72253 731 73322 360 74032 120 251 287|8aje. Prócz tego panuje zadymka śnieżna przy 

413 780. 6 sropniacli zimua. Nr. 45, I. piętro 
Wypłata nastąpi za 6 miesięcy od dnia ciągnie Trapani, 4 stycznia. Przedwczoraj wieczór bli- z NE 2. E RY Ge. 

nia w kasie miejskiej krakowskiej. Następne cią- sko 200 ludzi uderzyło na ratusz, jednak tłum z a gi p zał l = 

gnienie odbędzie się dnia 2 stycznia 1895 r. został rozprószony. KACZKA H in y poda raaa WA 
Losy komunalne wiedeńskie. Główna wygrana W nocy eksplodowała petarda przed pałacem wie. ( 3) 

200000 złr. padła na s. 1041 nr 43, druga będącym własnością pewnego senatora, jednak 

wygrana 20000 złr. na s. 1850 nr. 87, trzecia| "12 wyrządziła żadnej większej szkody. 

5000 złr. na s. 21 nr. 25. W miejscowości Gibellina powstała ludność 


bielskiej, wynoszący, łącznie z pensyą, p bieraną 

Ro pc tronu. 11.952.894 marki. Król pro- 
ski ma jeszcze nadto zaaczne dochody 2 majątków 
rodzinnych w prowincyach poznańskiej i saskiej 
Ogółem utrzymanie 22 domów panujących kosztuje 
naród niemiecki przeszło 40 milionów marek ro- 
cznie. 

Maszyna do latania. Rząd bawarski wyznaczył 
subwencyę 2000 tranków aeronaucie Kochowi na 


Krośnie, Al. Spilhaczek w Jaśle, W Łuszyński w 
Chodorowie, F. Heller w Bredach, L. Madey 1 J. 
Rogoziński we Lwowie, Ad Kropiwnicki, w etacie 
piątym J. Szudrawy, F. Fiozi, K. Heimrot i L. Sty- 
ber we Lwowie, o płacy 900 złr. w etacie pierw- 
szym J. Hołyński we Lwowie, w etacie drugim Ab. 
Fischler, F. Szłachtowski i J. Kwiatkowski w Sta 
nisławowie, W. Sperro w Dębicy, W. Czarnek w 


W Krakowie nabywać można to dzieło: Rynek 


zy” Zwracamy uwagę 


: : i 'hrenzel w Mszanie Dolnej, J i (H onego krzyż ran przeciw władzom gminnym, przyczem pewien 

i nia z maszyną latającą. Wynalazca po |Starym Sączu. Ed Se À 3 J, Austryackie losy Czerwonego krzyża. Główna i zm p 3 
stado. parą skrzydeł, posiadających przeszło 8 | Wolak w JiŚle, K. Kamocki w Krakowie, J. Dąb-|wygrana 35.000 złr. padła na s. 394] nr. 3, urzędnik sądowy zginął Szanownych Czytelni- 
metrów długości i 1,80 metra szerokości. Skrzydła | kowski w Sneze, An. Loeger i Al. Zaznla we Lwo- druga 1000 złr. na s. 7902 nr. 7. Sofia, 4 stycznia. Kwarantanua na 


wie, w etacie trzecim H Seltman, T Tokarski w 
Kr.skowie, K. Morański w Nowym Sączu, Al. Pod- 
górski. Tg. Szostakiewicz, M Kirschner we Lwowie, 
W. Wiśniowski w Stanisławowie, w etacie czwar- 
tym F. Wojtowicz w Trzcianie, P. Paciorek w Tar- 
nobrzegu, Aleksander Rogaliński, Er. Swidłowski, 
W. Krenzel, H. Uśzieński, LL Schmidt i J. Ostrow 
ski we Lwowie, M. Holzer w Zagórzu, J. Jankow- 
ski w Szezawnie, W. Kuśnierz w Kołomyi, lz. Tol- 
czes i M Wolański w Brodach, M. Szalfy w Msza- 
nie, J Popiel w Chryplinie, Ad Schubert w Ko- 
rościatynie, E1. Lityński w Suczawie J. Lewicki w 
Mokrem, W. Bełkowski i S. Kaszuba w Stryju, W. 
Seferowiecz w Tarnepolu, K. Jung w Przemyślu, B 
Chodkiewicz, w etacie piątym L Dubsky, L. Taub, 
B. Krzepowski i K. Czaprański we Lwowie W. 
Pieterkiewicz w M. Szumberku, M. Mikocki, Ad 
Chulawski, Em. Urbanowski. (Dok. nast.) 


a 
Powszechna wystawa krajowa we Lwowie, 


osoby 5 
Losy miasta Tryjestu. Główna wygrana złr |2 Austro-Węgier i z Rumunii zniesiona. ków na recenzye pism war- 
10.000 padła na nr. 7508. A - 
Ly a MODNEÓGG szans Ga szawskich 0 przedstawieniach 
artysty pana Leona Feldlera, 


25000 padła na nr. 70.959, druga 1.500 złr. Odpowiedzialzy hedaktor: 
zamieszczonych na ostatniej stro- 


na nr. 7.896. 
Losy regulacyi Dunaju. Glówna wygrana Dr. Adam Asnyk. 
nicy dzisiejszego numeru „Nowej 
Reformy“. 14 22 


osiadają przyczepiony z tyłu cgon trójkąty, mają- 
y k L długoścm 940 szerokości przy za- 
kończenin. Aeronauta kładzie się na brzuchu TES 
dzaju hamakn i porusza skrzydłami i asia 
pomocą pedałów, poruszanych nogami Wag” za 
przyczepionemi do rąk. Waga całego aparatu wju 
45 kilogramów. 

Jours fixe'y wychodzą z mody. Bywało daw” 
niej, zaledwie zaczął się sezon zimowy w mieście, 
już wszyscy złożyli swoje jours fizey. Dziś n. p- 
w Paryżu, w stolicy nietylko Francyi, ale i mody, 
sezon dawno się zaczął, a nikt nie spieszy się 047 
fize'u swojego zaznaczać. Dawniej zaczynano w Paryżu 
„Żżurfiksować* już w początkach października; obec- 
nie dopiero w połowie grudnia pojawiają się jour 
fizey. Są domy, które mają jour fice'y tylko przez 
styczeń, luty i marzec... Nawet five o'clock tea wy- 
chodzi powoli z mody. Zbiera się, co prawda, je- 
szcze towarzystwo, ale nie podają herbaty, kawy, 
czekolady; podają co? piwo. Tak dziś w Paryżn na 
południowych, 0 zmierzchu, zebraniach panewie i 
pan$ popijają piwo. To wyraz najświeżezej mody. 


80.000 złr. padła na nr. 172.821, druga 24.000 | Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 

złr. na nr. 19.925. trzecia 8.000 złr. na nr. 

130.555. czwarta 5.000 złr. za nr. 104.218. 
Kolej żelazna w Azyl środkowej.  Dzienuiki 


Wszelkie papiery warto- w Krakowie, Rynek 
ściowe, banknoty zagrani- ai n a Główny L. 30. Zlecenia 


czne i monety, kupuje z prowincyi uskutecznia 


i sprzedaje pod naiko- Galic. Banku Hipotecznego się odwrotną puuztą, bez 


rzystniejszemi warunkami doliczenia prowizyi. 


także swoją historyę i to 3 è żeń r i 
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Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 1 


147 50/148 50] 14:50] Kred. dla handlu i przem. na 160 złr.| 52 52 75 
40/, Losy Cisańskie (Theis-Reg ) za złr. 1 


zbiorów, jak ni-mniej do wszystkich osób w ogól, 141 75]142 76] 20—| Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. |124 2 | 25 25 


AraiRa [rę i 214 EC]217 5 
R a T starożytne, z proś Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. |214 EC|217 50 


z ukrywanego starannie ego niejako 
chamis g nong Kolei lwowsko.-czerniow.-jas. po 200 złr. |263 — |23 — 


artykułu toaletowego, Stała się ozdobą, przedmiotem 


i 25:—] Galic. Bank hipoteczny na 200 złr.| 53 SOTE 
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gij 


wa francuska nie potrzebowałaby zakrywać wła- j 
serze 


snych PA chusteczką. 


Dem bankowy | kan 


Atla la n n» Tow. kred. ziem. za złr. 100 [100 —|:00 śwy4”,, Galicyjska pożyczka koron. £ r. 1893 . 
na; nr r" aton Warie 


è Í 16 —| 96 ¥0|129 25] Ferdynanda Północna . na 1050 zły | 917 2027 
y i mebla, tudzież przedmioty dekoracvjne, l a AE zw Hui- | GR 27] os gal x : 4 " WE 


a ku uj i sprzeda pod maj = , 3 4 sA 
tor wymiany JAKOBA HOGHSTIMA laty Sia] ay: meety, e wazaikie kupony, :7ylcsowano n. = Tarenia Sa a 
Mynck giGwny, liaig A-E. eszaicossia odwrota; pucitą bis do iezenia prewiryi, 


ma INC zdr 
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4 Nr. 3. 


Wielmożny Górny-l'ilarski. 
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa. za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 

flaszki za zaliczką. Z poważaniem 

K. Krzywobłucka 

wdowa po aptekarzu w Warężu. 


L. 41955111 


Obwieszczenie. 


Magistrat podaje do publicznej 
wiadomości, iż celem zbadania 
w realności pp. Karola Knau- 
sa i Joachima Birnbauma 
przy ulicy Krakowskiej, pod 
L. 51, urządzenia odlewar- 
ni z mosiądzu, obok istniejącej 
tamże pracowni blacharskiej, oraz 
wyrobni okuć do drzwi i okien 
Samuela Opoczyńskiego. względnie 
celem orzeczenia, czy urządzenie 
tejże odlewarni jest dopuszczalne 
ze względów  policyjno-budowni- 
czych, polieyjno-ogniowych i sani- 
tarnych, wreszcie ze względu na 
przepisy $ 74 ustawy przemysło- 
wej, odbędzie sie w myśl $$ 27 
28 i 29 ust. przemysł. na grun- 
cie rzeczonej realności rozprawa 
komisyjna w dniu 15 stycznia 
1894 o godzinie 10 przed 
południem. 

Na tymże samym terminie zbaż 
dane zostaną usterki, wytknięte w 
tejże pracowni pismem c. k. [n- 
spektora przemysłowego we [uwo- 
wie z d. 29 listopada 1893 L. 3118. 

O czem sę sąsiadów i strony 
interesowane zawiadamia z nad- 
mienieniem. że zarzuty przeciw bu- 
dowie powyższej odlewarni wnie- 
sione być moga pisemnie przed 
terminem rozprawy lub też ustnie 
podczas komisyi. później bowiem 
wniesione zarzuty nie będą uwzglę- 
dnione i zezwolenie na zamierzoną 
budowę odlewarni, o ile względy 
publiczne nie stana temu na prze- 
szkodzie, udzielonem zostanie. 

Kraków, 23 grudnia 1893. 


Większy zakład fabryczny 


potrzebuje do robót kancelarvjnych 


młodego człowieka, 


znającego dokładnie język polski 
i niemiecki, jakoteż zasady rachun- 
kowości. 25 1 

oferty należy adresować: A. 
©. poste restante Kraków. 


GŁÓWNY SKŁAD 
pierwszej galic. suszarni owoców i wa- 
rzyw w Bochni na sposób amerykański 
urządzonej, a przez Tow. lekar. w Kra- 
kowie poleconej, pod firmą JJ Mich- 

nik w Bochni, poleca: 
skompletowane paczki pocztowe z nie- 
zbędnych w każdem gospodarstwie do- 
mowem jarzyn i owoców: 
2 paczki zupy warzywnej „Jalienne* (na 80 por 


20a 


U e oaa ee aale 
1 marchwi Karoty (na 15 poreyj) „ —25 
I œ szpinaku (na 10 poreyj) . . „ —*30 
l  . kapusty bruksel. (na 10 porcyj) „ —50 
1 „ kapusty włoskiej (na 20 porcyj) „ —'40 
[i a kapusty zwycz. (na 20 porcyj) . — 25 
l „ kapusty sałatowej czerwonej „ —'50 
l „ pietruszki . SŁ... 6%, m —:25 
i „ selerów —'30 
1 DOW . 54 o s 80 
l  . fasolki szparag. (na 10 poreyj) „ —'35 
1 „a fasolkiziel. krajanej {na 10 por.) , —'40 
1 ,  groszkn cukrowego (na 8 por.) „ —'35 
1 -  kalarepki (na 10 porcyj) . —'20 
1 „ jabłek w ówiartkach, strugan.. 

kompot. (na 15 porceyj) —-35 
1 a gruszek w połówkach, strugan.. 

kompot. (na 10 poreyj) —:36 
1 pudełko prunelek . . . . . . . —'35 
l pacz. borówek kompot. (na 15 porcyj) —25 
1 am pomidorów- . ** me". —'45 
1 „ grzybków Nr.1 (najlep. jakości) „ —35 
1 » śliwek kompotowyeh olbrzym. „ —20 
3087 Ł 10 Razem zła. 765 


Opakowanie darmo. 

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze- 
wyższają świeżo swym właściwym delikatnym 
smakiem. 

Sposób użycia jest bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak świeże przyrządzać. 

Ilość na 1 porcyę i sposób użycia jest na każ- 
dej poszczególnej paczce wydrukowany. 

WIĘ wa hocheńskie, w suchem miejscu trzy- 
mane, konserwują się hardzo dobrze nawet kil- 
ka lat, nie tracąc na dobroci. 

SH Ddznaczone 16 medalami na wystawach 
w Londynie wielkim złotym medalem. 


Poszukuje się do wynajęcia od I-go 
kwietnia na czas dłuższy 321 


domu z ogrodem 


obejmującego mniej więcej 5 ubikacyj 
i kuchnię, w obrębie rogatek lub za ro- 
gatkamt miasta Krakowa. —- Zgłoszenia 
pod adr: Admin N. Reformy. P. P. 78. 


— 
su bjelzt 
obeznany z handlem delikatesów, potrzebny jest 


do A. Tumidasajskiego w Ja- 
rosławiu. Zoa ls 


Poszukuje sie BOW, 


ekonoma, kawalera, 


do prowadzenia gospodar- 
stwa rolnego. 

Zgłaszający się zecheą nadesłać 
swe Świadectwa pod adresem: M. 
Z. poczta Niebylec. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


' | odbędą się tylko dwukrotnie, mianowicie: w sobotę dnia 6-go stycznia i w niedzie- 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 5 Stycznia 1894. 


Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!? 


WODA i OLEJEK Ks. KNEIPPA.; 


Flaszka wody 1 korona. — Olejku sałatowego 8Ogroszy. — — ž  ž 2732 13 0 
Słynny artysta magik i muzyk €968920028180093600I00080300896 
» Sulznie damskie 


L E O W | M E P WP L E ||| RY] ky konują gy jak najkrótszym czasie 
2 o mim dziadki z Krófone a RCI) MAGAZYN MOD St. ZAMOYSKIEJ 
o 


Oto, co pisza o nim dzienniki z Królestwa Polskiego : 
w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 


„Przybyły z Paryżu słynny magik i muzyk. p. Leon Feldler. urządził tu kilka ciekawych 
przedstawień z dziedziny wyższej magii i muzyki. Zręczność jego w ogóle, a przedewszystkiem 
przedstawienia magiczne za pomocą najnowszych przyrządów, tak oddziałały na zebranych, że 
hucznym oklaskom nie było końea* cete. „Kuryer Warszawski”. 

„Od paru dni urządza tu wieczory czarnej i białej magii pan Feldler. — Sztuki, przez 
niego pokazywane. są bardzo zręcznie robione, szezególniej te, w której używa elektryczności. 
Magik gra również na harmonijee arye z różnych oper i to rzecz szczególna, że z břahego in- 
strumentu umie po mistrzowsku wydobywać najtrudniejsze tony. Pan Feldler mówi nie źle po pol- 
sku, to też jego objaśnienia są zrozumiałe dla wszystkich i publiezność na jegoprzed 
stawieniach bawi się znukomieie." „Kuryer poranny“. 

„Z niedzielnego przedstawienia przekonaliśmy się. że p. Feldler jest jednym z najźrę- 


polecając zarazem 


3 
9 i rapelusze damskie 


E] w wie'kin wybure, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gor- 
À sety, parasole angielnkie, oraz wszelkie nowości w zakres toalety 
$ damskiej wchodzące. 

Zamówienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gostem i ele- 
© gneją po cenach nmiarkowanych. 


czniejszych magików, jacy w przeciągu kilku lat ostatnich popisywali się Bo wasza BAĆ A niocdele paryukie. 1489 79 0 

nością. „Kalisz a" z 
, „Przybył do Lublina P L. F eldler, magik, w velu przedstawienia w teatrza letnim swej [| | 862900839 3:909998%*9|30009099068 
niępospolitej szhikIAlZEGEZności ZG nas p. Codanna swej umiejctnakei rany. wzpiiiwaloy <<< IZ ||| nar EZ ZH 


wiem z towarzystwem drąmatycznem pod dyrekcyą p. Trapszo, z powodzeniem przedstawiał ongi 
swe sztuki w teatrze zimowym. Zapewne więe spragniona prawdziwej zabawy publiezność, przed- 
stawienia p. Feldler. zaszczyci lisznem zebraniem się.” „Kuryer Lubelski." 


Wielkie fantastyczno-muzyczne i magiczne przedstawienia 


LEONA FELDLERA 


Magasin de Nouveautes 
MARYAN MISLIWEIEC 


w Krakowie, ul. Grodzka, L. 13, 


ma zaszczyt polecić Sznaownej Publiczności 3030 9 0 


Magazyn NO wości 


zaopatrzony W albumy pluszowe i szorkowe, wc wszelkich gatun- 
kach i rozmiarach, tudzicż wyroby z bronzu, skóry, jakoto: meocessairy, bu- 
Eilaresy. Stuit m cygara i papierosy. teczki, Pamietniki. My- 
aia, perfumy (rncuskie i angielskie, 1a ski, krawaty, torokisi 
podróżne. wachlarze, spinki, nulto prawdziwe francuski6 
GILZY do papierosów i wszystkie inne artykuły w zakres galan- 
toryi wchodzące. — Cygarniczki bursztynowe. 


MẸ CENY UMIARKOWANE. -TĘ 


le dnia 7-go stycznia, w Sali Kasyna powszechnego. (ul. Lubicz, Ho- 
tel Europejski). 
Początek o goaz 7 wieczer. 
Bilety i programy nahywać można w ksiegarni Wgo Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 1322 


Zaproszenie do prenumerowania 


pisma 


„Tendenz-Bericht der Wiener Börse“ 


Wydawca: L. Riedling X Co., Wien, IV. Favoritenstrasse 27. 

Od chwili swego istnienia pismo „„[Cendenz-iericht der Wie- 
ner Börse“ umiało sobie zyskać wszędzie licznych przyjaciół i czytelni- 
ków, a to dzięki swej treści urozmaiconej i zawsze oryginalnej. Pismo to 
omawia otwarcie wszelkie sprawy dotyczące giełdy i wzięło sobie za 
zadanie udzielać prywatnej spekulacyi wskazówek o wszelkich interesują- 
cych ja zwyczajach giełdowych. 

Gazeta „C(endenz-lerichi der Wiener Börse“ jest dla każ- 
dego — rzec można — niejako podrecznikiem i raptularzem zaj- 
mującym i pouczającym. . 

Aby osoby interesowanc mogły się przekonać o prawdziwości na- 
szego twierdzenia, gotowi jesteśmy, o ile zapas słarczy, przesłać im na 
żądanie ostatni rocznik naszego pisma „Tendenz-Bericht*. 

Ostatni jego numer jest bardzo urozmaicony. Przytaczamy tu zeń 
niektóre artykuły: Situationsbericht. — Der Weihnachtsbaum der Börse. — 
Die Speculationschance von Jänner bis April. — Unsere Msinung über alle 
Speculationswerthe. -- Telegraphischer Informations- und Nachrichten- 
dienst. — Speculation in Industriewerthen im Gegensatze zu jenen in Bank- 
und Transportactien. — Ueber Sensalencourtags etc. — Briefkasten. 

Prenumerata rozpoczyna się w stycznin 1594 r. i wynosi półrocz- 
nie wraz z przesyłką dwa złr. a. w. (4 marki). Gazeta Tendenz-Be- 


jan ihimatowicz 


poleca 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


nia, pudełko po 10. 20 i 509 et 


Smarowidło litewskie “o obuwia i skór, miękezy skórę, cz.ni ją n'eprzemakalną 


l trwały, pudelko 10, 20, 20 ot i | złr. 


Atrament czarny kampeszowy uie pleśnieje, nie osadza się , piór nie psuje, jest 


A zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy. 
fliszeczku po 10, 15, z0, 30 i 50 et. 


Farby do stem gli niebieska , fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez QUMY saszeozxa 30 coniów 


Mrochmal bryłamtowy do nacierenin kołnierzyków, pakiet zawierający 
4 mniejsze 12 centów, 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl. 40 et. 

Soda de prania bielizny kilo 12 ct. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniajszych gatunkach, 
paczki po 2, 4, 5.1 10 centów. 1587 26 0 


. Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ulica Kopernika, L. 3, ulica 
Halicka; w Krakowie sukiennics, L. 20; w Czerniowcach 


pachne'e , do obuwia, daje piękny po- 
tysk, miękozy skórę i ehroni od peka- 


Jedyny skład i wyłączny wybór 


w pierwszej najtańszej drogueryi 


Górnego i T. Pilarskieco 


Lwów, Hotel Georga. 


S Dom piętrowy z ogrodem 


w Nowej Wsi, tuż przy ro- 
gatce Lobzowskiej, do sprze- 
dania. 2412 

Wiadomość tamże pod IL. 40. 


Kanarki 


hercyńskie, dobrze śpiewające, świe- 
żo nadeszły i są wystawione na sprze- 
daż w Hotelu Polskim. w poko- 

ju Nr. 14. RAI? 


100 kilogr. Bulionu czystego 


ze zwierzyny i drobiu 1 klg. 4 złr. do sprzeda- 
nia w handln A. Tumidajskiego w 
Jarosław iu. 26 1 2 


COGNAC 


Vieux Champagne 


IF Non plus ultra PẸ 

z gwarauneyą znakomitych własności, aro- 

matyczny i wziiacniajacy żołądek, wysyłam 
poczłą na próbę 

1 beczułkę 4 litry zawier. za złr. 5:40 
1 koszyk z # flaszkami po trzy 

czwarte litra za złr. 5:40 

za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie- 

znanym za zaliezką pocztową) wolny od 

ała i opłatnie do wszystkich miejscowo- 

ści Anstro-Wesior 1941 20 236 


R. Maiti 
© A.PO DISTFRI A. 


re 
w: 


- Poszukuje Me "E 


pożyczki 50 do 60.000 Jr 


na domy w Krakowie. Najlepsza 

gwarancva. barilzo korzystne warunki. 
Oferty proszę składać w Admin „N. 

Reformy“ pod lit. L. Z. 1000. 


Wspólnika 
z kapitałem 50.000 złr. poszu- 
kuje się do już istniejącej fabryki, 
kwalifikująca się na akcyjne Towarzy- 
stwo, przynosi obecnie 15% czystego 


3005 


richt über die Wiener Börse wychodzi trzy razy ma miesiąc. 
W razie potrzeby zarządzamy numera nadzwyczajne. Przedpłatę przyj- 
muje L. Riedling & Co., dom bankowy i kantor wymiany. Wiedeń. IV., 
Favoritenstrasse, 27. 19252 

Na żądanie numera okuzowe darmo. Na wszelkie odnośne pytania odpowiedź bezpła- 
tna. — W naszym ostatnim numerze znajdują się także artykuły : „Im Fahrwasser der Haus- 
se“, „Was ist eine Stellage ?" 


ra A Tar i aaa Patani ban iani are tar. wn 
AP -F m 3 El m ra si w Wi gl 
BoRuJASA Fi BLP 


|  Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawiem 
b i odznacza się przewybornym smakiem. cy” 
Rezliczne podrabiania i naśladowania najlepiej 07% 
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo © ak | 
2 prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na pry 
ro Sopeciene jego. Re Pag 2 
eży wymagać zawsze na etykietach podpisu 2t 
Fabryka Abrykotiny pięta Sai _—_ENBHIEN LES BAINS 
następujące likiery : 


STET 
2401) 4 


a 
ME 3 AEPD > 2. | gz 
„a 


WSIYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIĘ POWSZECHNEJ R. 1889 


aaea). Pserhofera -irg 


Pigułki czyszczące krew, “vano pigułkami uniwersal. 
zasługują najzupełniej na tę nazwę. gdyż istotnie jest wiele chorób, w któ- 
rych te pigułki swój znakomity skulek okazały. Od kilkudziesięciu lat pi- 
gułki te sa ogólnie rozpowszechnione. a niema pewnie rodziny, któraby 
nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka domowego. Poleca- 
ne przez wielu lekarzy w złem trawieniu i zatkaniu. 
Pigułki te kosztują: A pudełko z 15 pigułkami 21 ct., 1 zwój 
z 6 pnudełkami 1 złr. 5 ct., za zaliczką nieopłacone R złr. 10 ct 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie : 1 zwój pigułek 1 złr. 
25 ct. 2 zwoje 2 złr. 30 ct. 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., L0 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 
Uprasza się wyrażnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 
zażadać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 


Balsam na odmrożenia waze | Angielski balsam, "iise 


ani anatona i Moz. | Proszek fijakierski piersiow 
Sok z babki zaostrzonej x. si c 1 pudotko od z odb, keri 
0 centów. 


Ameryk. maść gośćcowa, | Pomada tannochininowa 


słoik 1 złr. 20 centów. + qr spp, ĆW 
i i À . erhkofera, najepszy Sro 
Proszek przeciw poceniu nog E Tv, l słoik A 
cena pudełka 50 ct, z opłat. przesyłką 75 et. Plaster uniwers ą Iny prot Gi 
na ri 


1 flnszeczka 40 | 
I słoik 50 cent, z opł. przes. 75 centów 


Balsam na wole, nów zt | 13 j 
Uniwersalna sól przeczy- 


tna przesyłką 65 centów. 
Esencya życia (krople pra- szczająca A, jv; Buria, 


skie) 1 fiaszeczka 22 centów. trawienie. 1 paezka 1 złr. 
Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczegó|- 
ności, nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie 
punktualnie i najtaniej — Rozsyłki pocztowe jak najspieszniej za go- 
tówkę. większe zamówienia także za zaliczka należyłości. 274 7 18 
Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej przekazem 
pocztowymi, porto znacznie tańsze niż za załiczką. 


Papier z fabryki Braci 


ynek, L. 2. 


dochodu. Na kapitał gwaranecya hipo- 
teczna. — Ofertv prosze'adresować do 


Administracyi „N Reformy“ pod lite- 
rami A. T. 15. 309633 


-_ Młody człowiek 


z lepszego domu, z ukończoną III klasą 
gimnaz. i szkołą ogrodniczą  lwowską, 
szuka posady praktykanta. gospo- 
darczego. — Łaskawe zgłoszenia pod 
L. C. poste rest. Kraków za okaza- 
niem kwitu anansowego Nr. 2. A 


- 7 = 
MAGAZYN 
na Kleparzu 
o dwóch piętrach. zaraz do 
wynajtcia. 

Tenże magazyn z 
placem budowlanym od uli- 
cy do sprzedania. 

Wiadomość: ulica Sławkow- 
ska, L. 11, I piętro. 3os533 


BE 


a kaz za 


æ Kredyt osobisty S$ Słuchacz filozofij iii siea 
do kwot najwyższych, oraz poszukuje lekcyj w miejscu za skro- 


pożyczki hipoteczne mnem wynugrodzeniem. 3098 2 3 


Adres: S$. L., Kraków post. rest. zl. poczta 
pod bardzo korzystnemi warunkami wyrabia 


A. Steiner [qq jednopiętrowy 


3UGT bchordl. conc. Geldagentur 5 10 

Budapest, Aggtielekigasse, 5. w Podgórzu, przy ulicy 
LW Nowej Wsi Narodowej, pod| Kalwaryjskiej, IL. 84, jest 
L. S3, sı do wynajęcia zaraz |; wolnej ręki tanio do sprze- 


4 sklepy] mieszkanie, dania. Warun.i kupna bardzo 


korzystne. Wiadomość tamże 
Wiadomość tamże. 3038 6 12 


u stróża. 23:35 17 20 
IAAT ATG; AIRA O INTERNO 
EO EOE OL OEO EES CES CREDE 


ariacelskie = 
krople żołądkowe 


é 


sporządzone w aptece pod Aniołem Siróżem 


C. Brady w Kromieryżu (larwa), 


stary i znany środek leczniczy, działający znako- Boczny zarobek 
22 micie przeciw iego rodzaju chorobom 2160 złr rocznie pen nego za- 


robkua mogą otrzymac osobistości kaž- 
dego stanu. ktore chea mieć zatrudnienie 
w godzinach wlnveh, — Oferty pod W. 
6688 © Rudolfa M ossego. 
Praga. 2545 4 4 


Szczegółowe urządzenia 


ila gorzeli | browarów 


ak również zupełne urządzenia, tychż» 
aparaty każdego systenu, kotły pa- 
rowe; Maszyny parowe i pom- 
PY: kadzie, chłodniki, apara- 
ty do studzenia zaciera, par- 
niki kości, rezerwoary do spi- 
rytusu, parowe n:czynia do 
parzenia paszy, rz 'z-gólnie prak- 
tyezne dla dworów, w których się go- 
rzelnia nie znejduje, dalej po iejmuje się 
rekonstrukcyi starych narz dz”, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian z» nowe rob>ty jak również 
reparacye lokomobil. 583 49 59 
Dv wykonania tychże robót poleca się, 
zapewniając najsumienniej szą Obsługę 


Jan Ochsner. 
Biala. 


Mechanik i majster ślusarski 


koncesyonowany, poszukuje spólnika 
z tego Samego zawodu, lub techni- 
ka, albo przedsiębiorcy fabry- 
eznego. — Wiadomość w Administra- 

cyi „N. Reformy“. 3036 6 8 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach |wowśkieh i innveh krajowych. 
jako też w zagranicznych, to załatviam to zawsze 
najtaniej przez 3081 2 75 
Gentralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, nl. Kopernika, 11. 


Tylko prawdziwe 1aspairzene sa sbek omłoczczonym 
Coma fiaszki 40 et, l miima. > ve et. 
Składniki 


Jdądkewe są do nabycia 


Prawdziwe Barlas LER krople ie- 
w 


4 


Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka, I. Kosnera. P. i l 
ra, J. Trauczynskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. Mirronowicza ; 
w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt. Sporysza; w Dobczycach: w apt, J. Biliń- 


Sobierajskiego, E. Stockma- 


skiego; w Grybowie : w apt. J. Kordeckiego; w Kentach: w apt. E. Sokalskiego ; w Limanowy : 
w apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku: w apt. A. Fuchsa; w Myślenicach: w żpt. Wł. Gumiń- 
skiego; w Nowym Sączu: w apt: Jakubowskiego i Wiktora Filipka; w Starym Sączu : w apt 
Jul. Fiulkowskiego; w Suchy: w apt. C. (zerniekiego ; w Szczurowy : w apt. A. Sżymanowicza ; 
w Wieliczce: w apt B, Mieczyńskiego ; w Wiiamowicach : w aptace F. Schneidra ; w Zakopanem : 
w apt. E. Tabean; w Żywcu: w aptekach: L. Graffa i J. Herdliczki. L06 5 34 


CAAAARAAARAAAARAAAAE 
Zarzad 


Piekarni parowej Gustawa Barneha: 


UV Podgórzu l 
zawiadamia P. T. Publiczność, iż od I styczma 1594 
zacząwszy wypiekać będzie 


Pieczywo białe karlsbadzkie 


jak również 


d 
D 
e Sucharki wodne ae 


Główny skład znajduje się w handlu korzennym Wgo 
© Antoniego Suskiego przy ulicy Grodzkiej, gdzie dwa 
Bey dziennie. rano 1 w godzinach południowych, świeże pic- 

3056 3 8 


0GEGGGGGGGGGGGGEG 


)66666666666 


czywo nabyć można. 


CGODOOOODYLDODDOD:1YDO9D9999 
Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szy:eu ski. 


